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wszystkich krajów 
łączcie się! 
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List uczestników 
Konferencji 
do Towarzysza Bieruta 


Przedstawiciele Komitetów Obrońców Pokoju z całego kraju 
— uczestnicy Ogólnopolskiej Konferencji przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich — o Niemcy zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe — przesyłają Ci, Obywatelu Prezydencie, gorące poz- 
drowienia j wyrazy głębokiej miłości od milionowych rzesz lu- 
dzi pracy miast j wsi, potężnej armii obrońców pokoju w Polsce, 
której Ty jesteś Przewodnikiem. i Nauczycielem. 

W chwili, gdy amerykańscy imperialiścj na spółkę z imperiali- 
stami Anglii i Francji, podpisawszy tzw. „układ ogólny“, zbrod- 
niczy spisek przeciwko wolności i niepodległości narodów w Eu- 
ropie, wskrzeszają militaryzm niemiecki i hańbią w ten sposób 
pamięć milionowych ofiar, które poniosła ludzkość w imię rozbi- 
cia imperializmu niemieckiego w okresie drugiej wojny świato- 
wej, ruch obrońców pokoju w Polsce pod swoimi hasłami sku- 
piać będzie miliony Polaków we wspólnej walce o utrwalenie 
pokoju i niepodległości naszej ukochanej Ojczyzny. 

Aktywiści Komitetów Obrońców Pokoju przyrzekają Cj Dro- 
gi Obywatelu Prezydencie, iż z patriotycznym zapałem mobilizo- 
wać będą ludzi wszystkich warstw, środowisk i zawodów w pra- 
cy nad wykonaniem naszego planu 6-letniego, nad wzmacnianiem 
siły i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny, nad pomnażaniem naszego 
wkładu w walkę o pokój na całym świecie. Będziemy hartowali 
masy narodu polskiego w pokonywaniu trudności, w walce ze 
zdrajcami i wrogami Ojczyzny, budząc ofiarność i wytrwałość, 
jakich wymagają zadania, stojące przed nami — budowniczymi 
szczęśliwej przyszłości naszego narodu. 

Idąc za Twymi wskazaniami, Wielkiego Budowniczego Polski 


1 Pierwszego Obrońcy Pokoju, pogłębiając 


nasze braterstwo 


i przyjaźń z ostoją światowego pokoju, Związkiem Radzieckim 
i z krajami demokracji ludowej oraz z bojownikami o pokój w 
całych Niemczech, w bezgranicznej ufności i wierze w zwycię- 
stwo światowych sił pokoju, którym przewodzi Wielki Chorąży 
Pokoju Józef Stalin — służyć będziemy sprawie umacniania po- 
tęgi Polski Ludowej, jej siły obronnej i jej niepodległości. 

Zapewniamy Cię, Obywatelu Prezydencie, że polski ruch obron.- 
ców pokoju w poczuciu odpowiedzialności wobec Ojczyzny i świa- 
towego obozu pokoju, dołoży wszelkich starań i sił, aby z hono- 
rem wypełnić swe patriotyczne zadania. 


Przed Zlotem Młodych Przodowników 


Młodzi górnicy przystępują 
do współzawodnictwa 
miedzyzakladowego 


Ostatnio o podpisaniu między- 
zakładowego współzawodnictwa 
na cześć Zlotu Młodych Przo- 
downików budowniczych 
Polski Ludowej donieśli rów- 
nież młodzi górnicy z kopalni 
„Eminencja, Brygady górnicze 
tej kopalni postanowiły rywali- 
zować o pierwszeństwo ze swy- 
mi towarzyszami z kopalni „Ka- 
towice*. Uroczyste zebranie, na 
którym młodzi górnicy obu ko- 
palń podpisali kartę międzyza- 
kladowego współzawodnictwa 
zlotowego, przekształciło się w 
wielką manifestację. na cześć 
"Polski Ludowej: oraz najlepsze” 
go opiekuna i nauczyciela mło- 
dzieży — towarzysza Bolesława 
Bieruta. ; : 

Manifestując w odpowiedzi 
na niecne knowania imperiali- 
stów amerykańskich, swoją nie- 
złomną wolę walki o pokój i 
socjalizm młodzi górnicy kopal- 
ni „Eminencja“ postanowili wy- 
dobyć dodatkowo do dnia 22 
lipca br. w czynie  zlotowyin 
6.000 ton węgla. 

M. in. brygada filarowa Wik. 
tora Wąsika przystępując do 
międzyzakładowego współza- 
wodnictwa zobowiązała się wy- 


konywać systematycznie do 22 | 


lipca 130 procent normy. Zespo- 
ły chodnikowe Józefa Łomnic- 
kiego i Czesława Będkowskiego 
zobowiązały się wykonywać 
średnio po 150 procent normy. 

Odpowiadając na wezwanie 
swych kolegów z kopalni „Emi- 
nencja* młodzi górnicy kopalni 


„Katówice* postanowili w czy- | 


nie przedzlotowym dać dodat. 
kowo 3.114 ton węgla. 


Brygady chodnikowe Pawła 
Szuberta i Józefa Szydziaka, zo- 
bowiaązały się realizować swe 
normy wydobywcze w 145 pro- 
centach. 

Również młodzi górnicy z ko- 
palni „Łagiewniki* zawarli u- 
mowę o współzawodnictwie ze 
swymi kolegami z kopalni „By- 
tom“, 

ga 


Młodzieżowe brygady budow- 
lane z Kielc — Andrzeja Pin- 
dera, Andrzeja Stachurskiego i 
Edwarda Nowaka postanowiły 
na cześć Zlotu wybudować sa- 
modzielnie 5-piętrowy blok 
mieszkalny, w czasie o kilkana- 
ście dni krótszym niż planowa- 
no. E 


Nowe osiedle mieszkaniowe powstaje 
na Bronowicach w Lublinie 


(a) W południowej części Lubli- 
na, na Bronowicach, wyrasta 
osiedle przeznaczone dla pra- 
cowników rozbudowującej się 
Fabryki Samochodów Ciężaro- 
wych im. Bolesława Bieruta. 
W 5 oddanych już do użytku 
budynkach mieszkają wraz z 
rodzinami w jedno, dwu i trzy- 
pokojowych lokalach pracowni- 
cy FSC. 


Przy 6 1 ; 
trwają roboty wykończeniowe 
— tynkowanie, zakładanie in- 
stalacji elektrycznych, wodocią- 
gowych, kanalizacyjnych i ga- 
zowych. Gmachy te zostaną 
oddane do użytku w lipcu br. 


Ponadto w br. wybudowane 
będą cztery 5 i 6-piętrowe gma- 
chy. 


ZOR „Bronowice“ — osiedle 
o nowoczesnej architekturze, 
bedzie nową, piękną ozdobą Lu- 
blina, dzielnicą, zapewniającą 
mieszkańcom doskonałe warun- 
ki bytu. Wybudowane tu będą: 
żłobek, przedszkole, szkoła o- 
gólnokształcąca, ośrodek zdro- 
wia, sklepy oraz dzielnicowy 
Dom Kultury, mieszczący salę 
teatralną, kinową, bibliotekę, 
czytelnię i świetlicę. Dzielnica 
otrzyma liczne zieleńce i boisko 
sportowe. 


Wśród tynkarzy zatrudnio- 
nych w tym dziale budowy, 
przoduje ”7-osobowa brygada 


Maszyny z ZSRR 
dla budującej się 
fabryki maszyn żniwnych 


w Slarołęce 


(d) Od kilku dni do Starołęki 
nadchodzą ze Związku Radziec- 
kiego pierwsze maszyny dla po- 
wstającej tu wielkiej nowocze- 
snej Fabryki Maszyn Żniwnych: 


Wśród pierwszych urządzeń, 
które Związek Radziccki do- 
Starczył dla przyszłej fabryki, 
nadeszły m. in. 30-tonowe noży- 
ce giłotynowe do cięcia żelaza, 
nowoczesne tokarnie, elektro- 
wózki i .młot pneumatyczny. 
Maszyny te służyć będą do pro- 
dukcji - niektórych urządzeń 
przyszłych działów produkcyj- 
nych zakładów. 


innych budynkach | 


majstra Stefana Konkolewskie- 
go — odznaczonego za osiągnię- 
cia produkcyjne Złotym Krzy- 
żem Zasługi. 
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Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
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Na remilitaryzację Niemiec zachodnich odpowiemy 


| 


naszej oiczyzny i utrwalenia pokoju 


Ogólnopolska konferencja przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich, o Niemcy zjednoczone, demokratyczne i pokojowe 


(1) 9 bm. w sali Związku Zawodowego Nauczycielstwa Pol- 
skiego w Warszawie toczyły się obrady zwołanej przez Pol- 
ski Komitet Obrońców Pokoju Ogólnopolskiej Konferencji 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich — o Niemcy 
zjednoczone, demokratyczne i pokojowe. Salę obrad zapeł- 
nili licznie przybyli ze wszystkich stron kraju aktywiści ru- 
chu obrońców pokoju, czołowi ludzie nauki i kultury, przo- 
downicy pracy kopalń, hut, zakładów przemysłowych, przo- 


dujący chłopi — przedstawici 


ele wsi polskiej, wybitni dzia- 


łacze polityczni i społeczni oraz księża. 


Zebrani powitali serdecznie 
delegatów narodu niemieckiego 
przybyłych na konferencję z 
NRD i Niemiec zachodnich. 

Ponad podium na tle błękitnej 
draperii widnieje oświetlone re- 
flektorami popiersie Chorążego 
obozu pokoju — Józefa Stalina. 
Z obu stron umieszczono portre- 
ty Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta i Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka w otoczeniu 
flag o barwach narodowych Pol- 
ski Ludowej i Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej oraz 
czerwonych flag robotniczych. 
Nad stołem prezydialnym wid- 
nieje napis: „Pozdrawiamy Nie- 
miecką Republike Demokratycz- 
ną i wszystkich bojowników o 
zjednoczone, demokratyczne i 
pokojowe Niemcy“. 

Konferencję zagaił przewod- 
niczący Polskiego Komitetu Ob- 


rońców Pokoju, prezes Polskiej 
Akademii Nauk — prof. Jan 
Dembowski. 


Do prezydium konferencji zo- 
stali zaproszeni J, Albrecht — 


przewodniczący Prezydium St. 
Rady Narodowej, J. Andrze- 
jewski—przewodniczący WKOP 
w Szczecinie, W. Barcikowski 
— wicemarszałek Sejmu i prze- 
wodniczący CK Stronnictwa De- 
mokratycznego, O. Dłuski 
członek Światowej Rady Poko- 
ju i członek Prezydium PKOP, 
I. Dziklińska — czołowa przo- 
downica pracy, rdzeniarka zhu- 
ty „Zygmunt“, odznaczona Or- 
derem „Sztandar Pracy“ II kla- 
sy, prof. L. Hirschfeld — czło- 
nek Polskiej Akademii Nauk, 
D. Horodyński — fedaktor ty- 
godnika „Dziś i Jutro“, prof. In- 
feld wiceprzewodniczący 
Światowej Rady Pokoju i czło- 
nek PAN, ks. dr J, Iwanicki — 
rektor Katolickiego Uniwersy- 
tetu Lubelskiego; A. Juszkie- 
wicz — sekretarz NKW ZSL, W. 
Kłosiewicz — członek ŚRP i 
przewodniczący CRZZ, ks. dr B. 
Kulawik — kanonik, prof S. 
Kulczyński przewodniczący 
WKOP we Wrocławiu j członek 
PAN, G. Morcinek — przewod- 
niczący WKOP w Katowicach, 


A, Musiałowa — przewodniczą- 
ca Z. G. Ligi Kobiet, Z. Nał- 
kowska — literatka odznaczona 
Krzyżem Komandorskim 
Gwiazdą orderu Odrodzenia 
Polski, S. Nowocień sekre- 
tarz ZG ZMP, E. Ochab — czło- 
nek PKOP sekretarz KC 
PZPR, A. Rapacki — wiceprze- 
wodniczacy PKOP, min. Szkol- 
nictwa Wyższego, M. Sowina — 
przodująca chłopka z woj. kra- 
kowskiego, odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi, A, Starewicz 
— członek Prezydium PKOP, L. 
Stasiak — sekretarz NKW ZSL, 


Demokratycznego Związku Ko- 
biet Niemieckich, członek Pre- 
zydium Niemieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju oraz Anton 
Goerber — przedstawiciel; poko- 
ju Niemiec zachodnich. 

Zebrani przyjęli skład prezy- 
dium długotrwałymi oklaskami. 
Dla wygłoszenia referatu glos 
zabrał przewodniczący WKOP 
ze Szczęcina literat Jerzy 
Andrzejewski. (Fragmenty prze. 


towarzyszą słowom mówcy, kie- 
dy stwierdza on z mocą, że obóz 
miłujących pokój narodów zdol- 
ny jest przeciwstawić się wo- 
|jennym planom imperialistów i 
obronić pokój, . 


Z0 


inż. J. Zachwatowicz — profe- | Wilhelma 
sor Politechniki Warszawskiej 
oraz W, Żukrowski — literat. 
W prezydium zasiedl; również ; 
Eli Schmidt — przewodnicząca | sali zrywa 


mówienia | podajemy na str. czyński  — 
3-ej). 
Burzliwe owacje zebranych 


Gorąco przyjmują zgromadze” 
ni wystąpienie przewodniczącej 
delegacji niemieckiej Elli 
Schmidt (Fragmenty przemó” 
wienia zamieszczamy na str. 
3-ej). Gdy mówczyni bświadeza, 
że patrioci niemieccy z całą si- 
łą walczyć będą przeciwko u- 
kładowi imperiałistów i ich pa- 
chołków z Bonn wybucha potęż- 
na, długoniemilknąca burza o- 
klasków. Wzniesione przez Elli 
Schmidt okrzyki na cześć przy- 
jaźni  niemiecko-polskiej, na 
cześć Prezydenta R. P. Bolesła- 
wa Bieruta i Prezydenta NRD 
Piecka, na cześć 
wspólnej wałkj o szczęście na- 


szych narodów, o pokój, wywo- 
łują gorącą manifestację. Na 
się podchwycony 
przez wszystkich zebranych o- 
krzyk: „Niech żyje Chorąży po- 
koju — Józef Stalin!*. 


Długo rozbrzmiewa skando- 
wane przez zgromadzonych imię: 
Stalin, 


Po przerwie obiadowej toczyła 
się dyskusja. Obradom przewod. 
niczył wicemarszałek Wacław 
Barcikowski, W dyskujj zabrali 
głos: prof. dr Stanisław Kul- 
przewodniczący 
WKOP z Wrocławia, literat Ed- 


|mund Osmańczyk, przedstawi- 


ciel WKOP ze Szczecina, ksiądz 
kanonik Jan Piskorz z Wro- 


lecławia, Bernard Rudnik — chłop 


autochtonicznego pochodzenia 
z gm. Studzienica, pow. Bytów, 
woj. koszalińskie, Ryszard Zie- 


Wszystkie narody świata solidaryzują się 
z walką narodu francuskiego o pokój 


Oświadczenie Biura S 


(d) PRAGA (PAP). Biuro Światowej Rady Pokoju i dzia- 
łacze społeczni różnych krajów ogłosili następujące oświad- 


czenie: 
Środki 


— podjęte 
Radzie 
obrońców 


zali EPO- 


represji 
przeciwko Krajowej 
francuskiego ruchu 
pokoju głęboko nas 
koiły. 


¿Próba zmuszenia do milcze- 


Mia prawdziwych rzeczników 
pokojowych dążeń narodu fran- 
cuskiego dotyczy wszystkich 
narodów świata, ponieważ 


zwiększa ona niebezpieczeństwo 
wojny. Walka narodu francu- 
skiego jest poważną przeszkodą 
dla sił, które sprzeciwiają się o- 
słabieniu napięcia międzynaro- 
dowego i pokojowemu rozstrzy- 
gnięciu spornych zagadnień. 
Dlatego też siły te sprzymie- 
rzyły się we Francji przeciwko 
tym, którzy niezależnie od po- 
chodzenia społecznego i poglą- 
dów politycznych zjednoczyli 
się, aby bronić otwarcie sprawy 
pokoju. 


Niezależnie od  pretekstów, 
jakie się wysuwa dla usprawie- 
dliwienia represji przeciwko 
francuskiemu ruchowi obrony 
pokoju, represje te mogą mieć 


poważne następstwa dla wszy- 
stkich narodów. 

Oświadczamy uroczyście, że 
, wszystkie narody swiata soli- 
daryzują się z walką narodu 
francuskiego o pokój. Żadna 
siła nie zdoła złamać woli wiel- 
Riego narodu broniącego swej 
niezależności i walczącego o po- 
kój na całym Świecie. 

Oświadczenie podpisali: 

— Przewodniczący Światowej 
|Rady Pokoju — prof. Fryderyk 
Joliot-Curie, wiceprzewodniczą- 
cy Światowej Rady Pokoju 
Pietro Nenni, członek Zgroma- 
dzenia Unii Francuskiej — Ga- 
briel d'Arboussier, (Afryka), 
AE Światowej Fe- 


| 


deracji Młodzieży Demokratycz- 
nej —- Enrico Berlinguer (Wło- 
chy), fizyk John Bernal (An- 
glia), posłanka do parlamentu 
belgijskiego — Isabelle Brume, 
poseł do parlamentu brazylij- 
skiego — Palmedc Borsari, se- 
nator szwedzki — Georg Bran- 
ting, pisarz niemiecki — Bertold 
Brecht, działacz angielskiego ru- 
chu związkowego—John Burns, 


wiatowej Rady Pokoju 


I deputowany do 
Zgromadzenia Narodowego 
Laurent Casanova, przewodni- 
cząca Światowej Demokratycz- 
nej Federacji Kobiet — Eugenie 
Cotton (Francja), pastor John 
Darr (Stany- Zjednoczone), nau- 
czycielka angielska — S. Da- 
| vies, poseł do Izby Gmin — S. 
iO. Davies (Anglia), pastor van 
Erde (Australia), pisarz radziec- 
ki — Ilia Erenburg, pisarz chiń- 
ski — Emi Siao, pisarz radziec- 
ki — Aleksander Fadiejew, pra- 
wnik włoski — Georgio Fenoal- 
tea, uczona brazylijska — Bran- 
ca Fialho, rektor Uniwersytetu 
Berlińskiego Walter Frie- 
drich, minister hiszpańskiego 
rządu republikańskiego — Jose 
Giral, nauczyciel angielski — W. 
R. Gore, dziennikarz radziecki 
P. Gulajew, pisarz hinduski — 
— Sardar Singh, pisarz turecki 
— Nazim Hikmet, profesor teo- 
logii — Józef Hromadka (Cze- 
chosłowacja), fizyk . polski 
prof. Leopold Infeld, lekarz a- 
merykański John Adams 


l 
Francuskiego | Kosamby, prezes Chińskiej A- 
—|kademii Nauk — 


Kuo Mo-że, 
sekretarz generalny Światowej 
Rady Pokoju — Jean Laffitte 
(Francja), członkini Rady Związ- 
ku Kobiet Vietnamskich — Le 
Tchan-phuong, posch do parna- 
mentu włoskiego Riccardo 
Lombardi, pisarz szwedzki — A. 
Lundkwist, pisarz chiński 
Mao Tun, dziennikarz angielski 
— Ivor Montagu, rektor Uni- 
wersytetu im. Karola w Pradze 
— prof. Jan Mukarowsky, pisarz 
chilijski — Pablo Neruda, se- 
kretarz Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — Louis 
Saillant (Francja), pisarka nie- 
miecka — Anna Seghers, sena- 
tor włoski Emilio Sereni, 
członkini delegacji australijskiej 
do ONZ — Jessie Street, prze- 
wodnicząca Chińskiego Zrzesze- 
nia Pomocy Ludowej — Sung 
Czing-ling, posłanka do parla- 
mentu indonezyjskiego — Su- 
warto, architekt libański — An- 
toine Tabek, pisarz radziecki — 
Mikołaj Tichonow, przewodni- 


Kingsbury — członek japońskiej| czący Zrzeszenia Chłopów Hin- 
Izby Wyższej — Kora Tomi, pi-| duskich — Yagnik Indulal, pi- 
sarz radziecki Aleksander Kor- | sarz niemiecki — Arnold Zweig 


niejczuk, uczony hinduski — D.i i inni. 


liński, uczeń Technikum Staty- 
stycznego w Warszawie, członek 
Prezydium CRZZ Eustachy Ku- 
roczko, Józef Wilkowski, chłop 
ze wsi Zalesie Śląskie, pow 
Strzelce, uczestnik powstań ślą- 
skich, działacz polski na Opol- 
szczyźnie, prof. dr Remigiusz 
Bierzanek rektor Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Łodzi. 
Aniela Wicha — chłopka mało- 
rolna z gromady Bukowiec, 
pow. Górowo Iłowieckie, woj. 
olsztyńskie, Bronisław Czyż — 
przodujący robotnik z huty 
„Ostrowiec“, który na dzień 10 
kwietnia br. wykonał przypada- 
jące na niego zadania planu 6- 
letniego, Helena  Tanianis — 
nauczycielka z pow. ostrołęckie- 
go, woj. warszawskie, prof. dr 
Stefan  Żołkiewski — członek 
Polskiej Akademii Nauk, Lite- 
rat Gustaw Morcinek — prze- 
wodniczący WKOP z Katowic. 
prof. dr Zvgmunt Młynarski -— 
dyrektor Instytutu Polsko-Ra- 
dzieckiego w Warszawie oraz 
przedstawicielka ruchu obroń- 
ców pokoju z Niemiec zachod- 
nich — Elli Müller. 


W wypowiedziach wszystkich 
dyskutantów przebijała niezło- 


bozu miłujących pokój narodów. 
którym przewodzi potężny 
Związek Radziecki w walce 
przeciwko siłom wojny, prze- 
|eiwko zmowom imperialistów z 
neohitlerowcami 
jednocześnie gorące poparcie 
słusznej walki patriotów niec- 
,mieckich o Niemcy zjednoczo- 
ne, demokratyczne i pokojowe 


Dyskusję podsumował członek 
|Światowej Rady Pokoju i czło- 
nek Prezydium PKOP — Ostap 
| Dłuski. 

Gorącą i długotrwałą owacją 


Wielk 


(f) Po zakończeniu Ogólnopol- 
skiej Konferencji przeciw re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich odbył się potężny wiec, w 
czasie którego lud Warszawy 
wyraził całkowite poparcie dla 
doniosłych uchwał Konferencji 
— swą pełną so.idarność z wal- 
ką niemieckich bojowników o 
pokój i zjednoczenie ich ojczy* 
zny. W wiecu wzięli udział u- 
czestnicy Konferencji, delegaci 
niemieckich obrońców pokoju z 
Niemieckiej Republiki Demo- 


,Kratycznej i Niemiec zachod- | 


nich. 
Wiec zagaja przewodniczący 
Prezydium St. R. N. Jerzy 


Albrecht, który stwierdza m. in.: 
„Masy pracujące Warszawy — 
raszej stolicy, która tyle wy- 
cierpiała w czasie hitlerowskiej 
ckupacji, a dziś jest symbolem 
raszego pokojowego budownic- 
twa, dołączają swój głos do po- 
tężnego protestu całego narodu 
przeciw nowemu imperialistycz- 
nemu spiskowi, wyrażają pełna 
soiidarność z uchwałami Ogól- 


mna wiara w zwycięstwo sił c- 


przebiiało 


Legitymacja partyjna 


Jest jeden dokument, z którym członek 
partii nigdy się nie rozstaje, który stale nosi 
przy sobie, troskliwie chroni przed zniszcze- 
niem i czujnie strzeże. Dokumentem tym jest 
legitymacja partyjna — dowód przynależno- 
ści do partii, czołowego, przodującego od- 
działu klasy robotniczej i narodu, partii, pod 
której przewodem lud polski na zawsze wy- 
zwolił się od wyzyskiwaczy, gnębicieli i cie- 
mięzców i dziś jako pełnomocny gospodarz 
świadomie wykuwa własny los. 

Kto zasłużył na honor posiadania legity- 
macji partyjnej — ten z własnej woli wziął 
na siebie duże obowiązki wobec klasy robot- 
niczej, narodu i Ojczyzny, związał swoje ży- 
cie z wielką sprawą socjalizmu, o jaką wal- 


czy nasza partia, zdecydował sprawie tej 
dzielnie i wiernie służyć. 

Świadomość tego stale przypomina, że 
w walce o pokój i budownictwo socjalizmu 


trzeba być przodującym bojownikiem, czło- 
wiekiem odważnym, nie lękającym się trud- 
ności, umiejącym swoim przykładem wycho- 
wywać i porywać otoczenie; że trzeba być 
człowiekiem światłym, który potrafi przeła- 
mywać przesądy, rozpraszać wątpliwości, 
miażdżyć propagandę wroga; że trzeba być 
człowiekiem prawym, wytrwałym i skrom- 
nym, głęboko wierzącym w siły twórcze mas 
pracujących, umiejącym w swym najbliż- 


szym bezpartyjnym otoczeniu te siły twórcze. 


wyzwalać. 

Ileż to razy w trudnej sytuacji spojrzenie 
na legitymację partyjną przypomina, że par- 
tia zawsze dopomoże i wskaże słuszną drogę. 
I każde spojrzenie na legitymację partyjną 
nakazuje: namyśl się, zastanów, czy godnie 
w swym otoczeniu reprezentujesz naszą przo- 
dującą partię, czy każde twoje słowo i każdy 
twój czyn umacnia partię i podnosi jej auto- 
rytet; pamiętaj — że nie tylko partia odpo- 
wiąda za ciebie, ale i ty za partię odpowia- 
dasz. 

Oto czym jest legitymacja partyjna dla 
członka i kandydata partii. I dlatego zebra- 
nie podstawowej organizacji, które uchwala 
przyjąć go w szeregi partyjne, rozmowa z se- 
kretarzem komitetu powiatowego, który wrę- 


cza mu legitymację partyjną — to są wyda- 
rzenia, które w życiu każdego członka partii 
pozostawiają głębokie, niezatarte wspomnie- 
nia. 

Są jeszcze członkowie partii, którzy uwa- 
żają, że posiadanie legitymacji partyjnej da- 
je im jakiekolwiek prawo do wywyższania 
się w swoim otoczeniu, do spoglądania z góry 
na bezpartyjnych. Są to kiepscy członkowie 
partii. Tówarzysz Bierut na II Plenum Ko- 
mitetu Centralnego ostro krytykował takich, 
którym się wydaje „że z chwiłą, gdy posiądą 
legitymację partyjną, gdy partia powierzy im 
określoną funkcję — sprawa ich obowiązków 
społecznych i ich stosunku do partii została 
ostatecznie rozwiązana. Na  bezpartyjnych 
patrzą oni z pewną wyższością, a często na- 
wet starają się wyższość tę, gdzie się tylko 
da, manifestować, nie rozumiejąc, że god- 
ność członka partii nakłada na nich obowią- 
zek przodownika, wychowawcy, troskliwego 
opiekuna i gospodarza, dającego swym postę- 
powaniem dowód, że nie tylko rozumie on 
zadania partii, ale że jego postępowanie win- 
no być źródłem zaufania bezpartyjnego śro- 
dowiska do partii“. 

W gnijącym kapitalistycznym ustroju, tak 
jak to było w Polsce za rządów sanacji, przy- 
należność do partii, która jest u władzy, po- 
ciąga za sobą przywileje, toruje drogę do „ka- 
riery“, służy jako parawan do tuszowania 
przekroczeń i nadużyć. W naszym ustroju 
jest wręcz odwrotnie. Przynależność do par- 
tii, która na czele klasy robotniczej jest kie- 
rowniczą siłą w ustroju demokracji ludowej— 
pociąga za sobą bynajmniej nie przywilej, 
lecz tylko obowiązek. Obowiązek być na każ- 
dym kroku i w każdej robocie wzorem świa- 
domego, patriotycznego  zdyscyplinowania, 
troski o człowieka pracy, uczciwości i hartu. 

Partia nasza z całą stanowczością reaguje 
i będzie reagować na każdy wypadek posłu- 
giwania się legitymacją partyjną w celu wy- 
wyższania się, uchylania się od odpowiedzial- 
ności lub obowiązków. I wszystkie organi- 
zacje partyjne winny przestrzegać zasady, że 
członek partii okazuje legitymację partyjna 
tylko i wyłącznie na żądanie instancji par- 


tyjnych. „Członków i kandydatów partii — 
wskazuje uchwała Komitetu Centralnego 
PZPR — którzy posługują się legitymacją 
partyjną w niewłaściwych celach, należy po- 
ciągnąć do odpowiedzialności partyjnej”, 

W  uporczywej i systematycznej walce 
o wzrost i regulowanie składu partii, nasze 
organizacje partyjne umacniają więź z ma- 


rolę, organizacje partyjne będą w swej prak- 
tycznej działalności przezwyciężać do końca 
pozostałości socjaldemokratyzmu i gomuł- 
kowszczyzny, które w pierwszych latach po 
wyzwoleniu, wypaczając przodujący cha- 
rakter partii, utrudniały podniesienie na 
właściwą wyżynę miana członka partii. Jed- 
nym z przejawów tych pozostałości jest 
ujawniający się jeszcze u niektórych towa- 
rzyszy nłedbały stosunek do legitymacji par- 
tyjnej. 

Członków partii trzeba wychowywać 
w świadomości, że jego stosunek do legity- 
macji partyjnej musi odzwierciedlać jego 
stosunek do partii. Kto serdecznie swą partię 
kocha i stale myśli o niej, ten troskliwie czu- 
wa, by legitymacja partyjna nie uległa 
zniszczeniu lub zagubieniu, by nie dostała 
się przypadkiem w niepożądane ręce, by nie 
mógł jej wykraść wróg. 

Pa sama myśl polityczna kierować musi 
gospodarowaniem legitymacjami partyjnymi 
w komitetach partyjnych. Są jeszcze komi- 
tety, które nie wykazują dostatecznej dbało- 
ści o bezpieczne przechowywanie legitymacji 
niewypełnionych lub wypełnionych, prowa- 
dzą niedbale lub niezgodnie z instrukcją 
rejestr legitymacji partyjnych, co utrudnia 
właściwą kontrolę ich stanu  liczebnego 
i ułatwia zagubienie legitymacji. 

Są jeszcze komitety partyjne, które pobła- 
żliwie odnoszą się do faktów 
legitymacji przez poszczególnych członków 
partii i lekką rączką wydają im nowe legity- 
macje partyjne. 

Zdarzają się jeszcze takie np. wypadki: 
egzekutywa komitetu miejskiego PZPR 
w Gdyni, rozpatrując sprawę zagubienia 


sami. Podnosząc swą kierowniczą, przodującą | 


zagubienia | 


legitymacji partyjnych przez dwie towarzy- 


szki nie zbadała nawet okoliczności zagubie- | 


nia legitymacji, nie wyciągnęła jakichkolwiek 
wniosków w stosunku do tych towarzyszek 
i po prostu uchwaliła wydanie im nowych 
legitymacji. Dodajmy, że jedna z nich zgu- 
biła już raz legitymację PZPR, otrzymała 
bez trudu drugą, a obecnie trzecią! Jasne. że 
taki stosunek komitetu miejskiego w Gdyni 


do faktu zagubienia legitymacji był w naj-- 


wyższym stopniu lekkomyślny. 

Aby zapobiec możliwościom podobnych 
wypadków, aby położyć kres faktom nie- 
odpowiedzialnego stosunku do legitymacji 
partyjnej, uchwała 


tywy komitetu wojewódzkiego i tylko 
w wyjątkowych wypadkach, gdy zagubienie 
lub zniszczenie legitymacji partyjnej nastą- 
piło w szczególnych okolicznościach, po- 
mniejszających winę członka lub kandydata 
partii. 


_ Uchwała Komitetu Centralnego naszej par- 
tii „W sprawie właściwego stosunku do legi- | 


tymacji partyjnej“ ma ogromne wychowaw- 
cze znaczenie. Podniesie ona w komitetach 
partyjnych poczucie odpowiedzialności za go- 
spocarowanie partyjnymi dokumentami. Pod- 
niesie wśród członków i kandydatów partii 
świadomość, że nie ma i być nie może droż- 
szego dokumentu niż legitymacja partyjna. 
że kto tę legitymację posiada, ten powinien 
codzienną postawą w pracy społecznej, za- 
wodowej i w życiu prywatnym zaszczytne 
miano członka partii podnosić coraz wyżej 
i wyżej. 

Przyswojenie przez aktyw i szeregowych 
członków partii wskazań uchwały umocni 


w całej partii i wśród bezpartyjnych przeko- | 


nanie, że legitymacja partyjna oznacza tylko 
i wyłącznie wielkie i chlubne 
które dobrowolnie przyjmuje na siebie świa- 
domy, przodujący człowiek, nie mający in- 
nych ambicji ponad ambicję: walczyć w 
pierwszych szeregach o najwyższe dobro 
swego narodu. 


, l Komitetu Centralnego. 
|precyzuje, że nowa legitymacja może być. 
wydana tylko na podstawie uchwały egzeku- 


obowiązki, | 


wzmożeniem twórczej pracy dla rozwoju sił 


przyjmują zebrani oświadczenie, 
ziożone przez O. Dłuskiego na 
ręce obecnych na konferencji de- 
|legatów niemieckiego ruchu ob- 
|rońców pokoju. (Oświadczenie 
podajemy na str. 3-ej) 

W imieniu Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju red Dominik 
|Horodyński „głosił kandydatury 
delegatów polskich na Między 
narodową Konferencję w spra- 
wie Niemiec, która odbędzie się 
w najbliższy piątek w Kopen- 
hadze. W wyniku głosowania 
jednomyślnie przyjęte zostały 
następujące kandydatury: prof. 
Jan Dembowski — prezes Pol- 
skiej Akademii Nauk, ks. prof. 
,Eugeniusz Dąbrowski, Ostap 
Dłuski członek Światowej 
,Rady Pokoju, Irena Dziklińska 
|— przodownica pracy, Aleksan- 
der Juszkiewicz sekretarz 
NKW ZSL, Wiktor Kłosiewicz— 
| przewodniczący CRZZ oraz Ste- 
fan Pieńkowski — prof. Uniwer- 
sytetu Warszawskiego 


Sekretarz Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju S. Trepczyń- 
ski odczvtuje rezolucie konfe- 
rencji. (Rezolucję podajemy na 
i str. 3-ej). 


Słowa rezolucji przyjmują ze- 
brani długotrwała j gorącą ma- 
nifestacją na cześć pokoju i jego 
ostoi Związku Radzieckiego, na 
cześć przyjaźni pomiędzy naro- 
'dem polskim i niemieckim. Ze- 
brani stojąc długo skandują 
„Pokój, Stalin, Bierut. Pieck!“ 

Wśród serdecznych okrzyków 
i burzliwych owacji uczestnicy 
obrad uchwalili wysłać do Pre- 
zydenta RP Bolesława Bieruta 
list, który odczytał sekretarz 
NKW ZSL A, Juszkiewicz. 


(Tekst listu podajemy obok) 


i wiec 


ludności Warszawy 


„nhokrajowej Konferencji prze- 
| ciw remilitarvzacji Niemiec za- 
| chodnich*'. 

' Na trybunę wstępuje witany 


burzą oklasków, wiceprzewodni- 


czący Polskiego Komitetu Ob- 
„rońców Pokoju, min. Adam Ra- 
packi, który obrazuje nieustępli- 
wą walkę narodu niemieckiego 
jprzeciw  zbrodniczym knowa= 
niom amerykańskich imperiali- 
stów i ich sługusów z Bonn, 
przeciw tzw. „układowi ogólne- 
mu“ i wskrzeszaniu hitlerow= 
skiego Wehrmachtu. 

Słowa ministra Rapackie- 
go, że istnienie Niemiec zjed- 
noczonych, demokratycznych 
i pokojowych obok istnienia 
miłującego pokój Związku Ra- 
dzieckiego, wyklucza możli- 
wość nowej wojny w Europie 
i uniemożliwia ujarzmienie na- 
rodów przez imperializm — wy- 
wołują potężny entuzjazm wśród 
uczestników wiecu, Zebrani 
powstają z miejsc. W olbrzymiej 
hali długo nie milkną, skando- 
wane okrzyki: Sta-lin, Bie-rut, 
Wil-helm Pieck. Po-kój. U 


Niezwykle serdecznie przyj- 
mują zgromadzeni wypowiedź 


delegata niemieckiego, archite- 
kta Antona Goerbera. 

Pełne żarliwej i głębokiej 
wiary w zwycięstwo narodu nie- 
mieckiego w walce o zjednocze- 
„nie jego ojczyzny jest przemó- 
wienie literata Wojciecha Żu= 
krowskiego 

Zebrani żywo reagują na sto- 
wa mówcy, wielokrotnie prze- 
rywając przemówienie oklaska- 
mi. 

Goraco reagują zgromadzeni 
na przemówienie członka pre- 
zydium Niemieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, przewodni- 
'czącej Demokratycznego Związ- 
ku Kobiet Niemieckich — Eli 
Schmidt, która mówi o przy- 
jaźni między narodem polskim 
i niemieckim, o przyjaźni, która 
dodaje sił niemieckim bojowni= 
kom o pokój i lepsze jutro Nie- 
miec. Długotrwałe oklaski i o- 
i krzyki na cześć niemieckich o- 
brońców pokoju rozlegają się, 
gdy Elli Schmidt stwierdza, że 
: coraz silniej rozlega się wołanie 
niemieckich robotników, chło- 
pów, niemieckiej młodzieży i 
„matek o utworzenie sił obron- 
nych Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 

! Na zakończenie wiecu sekre- 
„tarz PKOP — Trepczyński od = 
czytuje tekst rezolucji, uchwa- 
| lonej przez uczestników Ogól- 
nopolskiej Konferencji przeciw 
remiilitaryzacji Niemiec. Długo 
: niemilknące, burzliwe oklaski są 
i wyrazem pełnego poparcia dla 
: wszystkich wniosków i postula- 
tów Konferencji. Ponownie roz- 
, legają się okrzyki: „Pokój, po- 
zek Zgromadzeni  intonują 
„Międzynarodówkę”. 


r 
i 


Budowlani stoiicy 
wykonali plan matowy 
w 102,8 procent 


Załogi budowlane podległe 
Centralnemu Zarządowi Bu- 
downictwa Miejskiego — War- 
szawa zrealizowały plan pro- 
dukcyjny na maj w 102,8 pro= 
cent. 
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Fakty i wnioski 


Popisy nuncjusza- 


rewizjonisty 
Nuncjusz watykański przy 
rządzie w Bonn, arcybiskup 


Muench, nie przepuszczą żad- 
nej okazji aby siać zatrute 
ziarno nacjonalistycznej niena- 
wiści wśród ludności Niemiec 
zachodnich, szerzyć nastroje 
rewizjonistyczne i  podjudzać 
do nowej wojny. Organizowane 
przez odwetowców niemieckich, 
przy poparciu amerykańskich 
okupantów, tzw, „zjazdy prze- 
siedleńców'*, których celem jest 
propagandą hasła „Drang nach 
Osten“ są przedmiotem 
szczególnego zainteresowania 
nuncjusza. Niejednokrotnie w 
nich uczestniczył, manifestując 
solidarność Watykanu z akcją 
podżeganią do nowej wojny, do 
nowych mordów i grabieży. 

Również i na zorganizowanej 
w tych dniach z wielką pompą 
manifestacji odwetowej w Neu- 
kirchen Hi, Blut nad granicą 
czechosłowacką, gdzie zwiezio- 
no ok. 10.000 przesiedleńców, 
nie zabrakło nuncjusza Muen- 
cha. Jak donosi pismo „Volks- 
bote“ wygłosił on tam „pło- 
mienne“ przemówienie. Używa- 
jąc amerykańsko-hitlerowskiego 
słownika wysoki przedstawiciel 
Watykanu szczuł do nowej woj- 
ny, rzucając hasła odwetowe i 
prawiąc o jakichś niebezpie- 
czeństwach zża „żelaznej kur- 
tyny“. Dziękując za „szczegól- 
nie serdeczne przyjęcie* pouczał 
zebranych, że „należy mieć od- 
wagę walczyć o przyszłość”, O 
jaką to „przyszłość* chodziło 
nuncjuszowi Muenchowi wiemy 
dobrze na podstawie całej jego 
dotychczasowej działalności w 
Niemczech, idącej po linii za- 
mierzeń hitlerowskich zbrod- 
niarzy wojennych, oraz ich a- 
merykańskich panów. 

Role tę pełnił Muench jesz- 
cze jako generalny wikariusz 
amerykańskich wojsk okupa- 
cyjnych w Niemczech, kiedy to 
usilnie starał się, aby jak naj- 
szybciej nawiązana została ści- 
sła współpraca między sztabem 
amerykańskich wojsk okupa- 
cyjnych, a b. dygnitarzami hit- 
lerowskimi. Za swą owocną 
pracę na tym odcinku wyróż- 
niony został przez Watykan i 
awansowany na jego oficjalne- 
go przedstawiciela w Niemczech 
zachodnich. 

Muench, najwyższy przedsta- 
wiciel Watykanu w Niemczech 
zachodnich, jest jednym z czo- 
łowych raganiaczy odwetowych 
i główną sprężyną antypolskiej 
rewizjonistycznej akcji kleru 
niemieckiego. Jego wystąpienie 
w Neukirchen Hi. Blut harmo- 
nizuje doskonale z całą waty- 
kańską polityką popierania od- 
budowy hitlerowskiego Wehr- 
machtu, podsycania dążeń od- 
wetowych, wysługiwania się na 
każdym kroku amerykańskim 
podpalaczom świata. A. W. 


Odsłonięcie pomnika 
ku czci żołnierzy 
radzieckich poległych 
w Norwegii 


() OSLO (PAP). 8 czerwca w 
Kirkenes (północna Norwegia) 
odbyła się podniosła uroczystość 
odsłonięcia pomnika ku czci żoł- 
nierzy Armii Radzieckiej, którzy 
oddali swe życie w walce o wy- 
zwolenie północnej Norwegii. 

W uroczystości wzięli m. in. 
udział: minister rybołówstwa 
Holt, przedstawiciele norweskie- 
go ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, armii norweskiej, 
„przedstawiciele ambasady ra- 
dzieckiej w Norwegii, władz 
miejskich oraz  wielotysięczne 
rzesze miejscowej i okolicznej 
ludności. 


Z pobylu de!egacji | 
Towarzystwa 
Przyjaźni 
Brytyisko-Polskiej 
w Polsce ~ | 

(© Przybyła do Polski na za- | 
proszenie Komitetu Współpra- | 
c Kulturalnej z Zagranicą | 
10-osobowa delegacja Towarzy- | 
stwa Przyjaźni Brytyjsko - Pol-' 
skiej, zwiedziła 8 bm. stolicę, a 
m. in. MDM, osiedla na Mura- | 
nowie, Kole, Ochocie. Młyno-. 
wie, Mi owie i Żolibcrzu oraz 
cmentarz - mauzolcum żołnierzy 
radzieckich, gdzie złożyła hołd 
bohaterom poległym o wyzwo-| 
lenie Polski. 

W godzinach popołudniowych 
delegaci udali się do Domu 
Dz ennikarza im. Juliana Bruna 
oraz do parku Łązienkowskie- 
go na zabawę ludową. Wieczo- 
rem obecni byli na pokazie fil- 
mu polskiej produkcji „Młodość 


Chopina“. 
Wielki rozmach budownic- 
twa mieszkaniowego Warsza- 


wy wzbudził u gości angielskich 
szczery podziw, Z- wielkim u- 


Apel jeńców z Kożedo 
do narodu koreańskiego 


Ludobójcy amerykańscy nadal masowo mordują jeńców 


| (1) PEKIN (PAP). 8 czerwca Centralna Koreańska Agen- | 
| cja Telegraficzna podała apel jeńców koreańskich, znajdu- | 
jących się na' wyspie Kożedo do narodu koreańskiego. Apel | 
ten dostarczony został do Korei północnej przez 


sztafetę 


|partyzancką poprzez wrogie kordony i linię frontu. Apel 


brzmi: 


Drodzy towarzysze walk! Pl- | zebrali się wokół obozu. Wów- | 


jszemy ten apel dręczeni przez 
wroga w katowni na wyspie Ko- 
'żedo. Naszemu życiu grozi 
i śmiertelne _ niebezpieczeństwo. 
Prosirhy, abyście pomogli nam 
wyrwać się z piekła amerykań- 
„skiego. Będziemy zadowoleni, 
| jeśli pismo to dojdzie do was, i 
jeśli pomoże wam dowiedzieć 
się o naszym losie. Mamy na- 


nej ziemi naszej ojczyzny, że do- 
wie się o nim nasz ukochany 
wódz generał Kim Ir-sen, wszy- 
scy żołnierze Koreańskiej Armii 
Ludowej į cały naród koreań- 
ski. Brak nam słów, aby opi- 
sać męki jakie zadają nam o- 
prawcy amerykańscy. Apel ten 
piszemy krwią naszych serc. 

W każdej godzinie, w każdej 
minucie oczekujemy śmierci. 
Nie ma dnia, nie ma nocy, aby 
nasi towarzysze nie stawali się 
ofiarami oprawców. 

18 maja 1952 r. w sektorze 
|Nr 76, gdzie zatrzymany był 
Dodd, 13 naszych towarzyszy 
na rozkaz Boatnera zostało za- 
mordowanych. Tegoż dnia w 
sektorze Nr 77 Amerykanie u- 
żyli przeciwko jeńcom gazów. 
w wyniku czego zmarły 24 oso- 
by, a 46 osób oślepło. Dnia 19 
maja w sektorze Nr 66 Amery- 
kanie urządzili następującą pro- 
wokację: 


gnacy powrócić do Korei pół- 
nocnei mają się zebrać wokół 
obozu i być gotowi do wejścia 
na okręt. W nadziei, że powró- 


| dzieję, że dojdzie ono do wol- |! 


Ogłosili oni, że jeńcy pra- | 


czas żołnierze amerykańscy 
otworzyli do nich ogień z 
karabinów maszynowych i 


miotaczy ognia oraz puścili w 
ruch czołgi. 127 naszych o- 
warzyszy zostało zabitych, a 
jeszcze więcej odniosło rany. 
Następnie w dniach 20 i 21 
maja Amerykanie zwołali po- 
nad tysiąc naszych  towarzy- 
szy do strażnicy i do komen- 
dantury obozu, gdzie przepro- 


wadzeno śledztwo w sprawie 
repatriacji na zasadzie tzw. 
„dobrowolności“. Po tym 


śledztwie do obozu powróciły 
422 osoby. Twarze ich były 
zakrwawione, ciała pokryte 
ranami od bagnetów, niektó- 


rzy mieli połamane ręce. W 
dniach 22 i 23 maja obozowa 
straż amerykańska dokonała 


masowych morderstw na jeń- 
cach w sektorach Nr 62 i 72. 
Przyczyną tej krwawej roz- 
prawy był fakt iż jeńcy od- 
mówili budowania gniazd 
ogniowych dla straży. Zabi- 
tych zostało 88 osób, a 39 od- 
niosło rany. W dniu 23 maja 
w sektorze Nr 76 oprawcy ob- 
cięli głowy kilku jeńcom. 
Głowy zabitych zawiesili na 
drzewach w celu zastraszenia 
„opornych'. Tegoż dnia w 


sektorze Nr 16 oprawcy zabili | 


prądem elektrycznym 18 na- 
szych towarzyszy. 

Boatner — stwierdza dalej 
apel — oświadczył, że za za- 
trzymanie Dodda i usunięcie 
Colsona jeńcy drogo zapłacą. 


cą do ojczyzny, wszyscy jeńcy / Jednakże naszej woli nie zła- 


mie ani terror, ani tortury za- 


Wszyscy jak je- 
den mąż oświadczamy: nie 
można nas zastraszyć, opraw- 
cy nie złamią naszej woli i nie 
zdołają użyć nas jako mięso 
armatnie, nie zamienia nas 
w niewolników ~ imperialistów 
amerykańskich. Będziemy bro- 
|nili swych praw i swego ży- 


rykańskich. 


(© LONDYN (PAP). Pisma 
brytyjskie zamieściły szereg ar- 
tykułów w związku z wyjazdem 
ido Korei angielskiego ministra 
jobrony Alexandra i wicemini- 
|stra spraw zagranicznych 
i Lloyda. Artykuły wyrażają za- 
niepokojenie z powodu tego, że 
Anglia musi dzielić odpowie- 
dzialność: za zbrodnie Ameryka- 
nów popełniane na jeńcach i 
za przewlekanie rokowań o ro- 
zejm w- Korei. Wielu komenta- 
torów domaga się, aby Anglia 
reprezentowana była w roko- 
waniach w Kaesongu oraz żąda 
jak najszybszego zawarcia TO- 
zejmu. 

„Reynolds News“ piszę: „Na- 
ród angielski jest wyraźnie 
rozczarowany przebiegiem ro- 
kowań o rozejm w Korei. W ani 
jednym z licznych posiedzeń 
nie uczestniczyli przedstawiciele 


(£) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
jdowej w komunikacie, ogłoszo- 
nym w Phenjanie 9 bm. podaje, 
że na wszystkich frontach dnia 
8 bm. nie zaszły żadne istotne 
zmiany. Na poszczególnych od- 
cinkach zanotowano jedynie 
działania patroli. 


dawane przez oprawców ame- | 


'cia. Jesteśmy przekonani, że 
ród, nasi bohaterscy przyja- 
ciele ochotnicy chińscy i 
cała postępowa ludzkość. 

Niech żyje nasza Ojczyzna! 
| Niech żyje bohaterski naród 
| koreański! Niech żyje Koreań- 


| ska Partia Pracy i ukochany 
wódz — generał Kim  Ir-sen! 
' Apel podpisały 6.223 osoby. 


Zaniepokojenie prasy brytyjskiej syluacją 
w Korei 


angielscy lub przedstawiciele 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. 
Wszystkie rozmowy prowadzili 
oficerowie amerykańscy... 
Historia z jeńcami — pisze 
„Reynolds News“ — jest odra- 
żająca. Od czasu, gdy podano ją 
do wiadomości, co tydzień dzie- 
je się coś takiego, co ujawnia 
metody selekcji jeńców, oraz 
dyskredytuje administrację o- 
bozów dla jeńców. Można to 
wytłumaczyć tym, że w amery- 
kańskim dowództwie naczelnym 
w Tokio i w wyższych sferach 
w Stanach Zjednoczonych pa- 
nuje duch macarthuryzmu. 
„People“ podkreśla, że poro- 
zumienie o rozejm w Korei nie 
może dojść do skutku „jedynie 
dlatego, że Narody Zjednoczo- 
ne, a w istocie rzeczy Ameryka, 
|nie chce się zgodzić na całkowi- 
itą wymianę jeńców wojennych“. 


è , Walki w Korei 


9 bm. ludowa artyleria prze- 
ciwilotnicza i strzelcy-niszczy- 
ciele zestrzelili 8 samolotów nie- 
przyjacielskich, które brały u- 
dział w bombardowaniu i o- 
strzeliwaniu spokojnej ludności 
w rejonach Wonsanu, Sonnimu, 
Hynnamu i in. 


i 


ł 


O niezawisłość narodową i pokój, o wolność dla Duclos 
przeciw okupacji amerykańskiej 


(f) PARYŻ (PAP). We Francji trwa masowy ruch straj- | 


Akcja strajkowo-pro 


kowo-protestacyjny pod hasłem walki o uwolnienie Jacques 
Duclos, Stila i innych uwięzionych patriotów, bojowników 


okupantów amerykańskich. 


Według informacji dziennika 
„Humanite, pod hasłem tym 
dotychczas strajkowało 100 ty- 
sięcy metalowców w departa- 
mencie Sekwany, 20 tysięcy — 
w departamencie Seine et Oise, 
7 tysięcy — w departamencie 
Allier, 40 tysięcy — w departa- 
mencie Rodanu, 20 tysięcy — w 
departamencie Bouches du Rho- 
ne, 40 tysięcy — w departamen- 
cie Nord oraz dziesiątki tysięcy 
metałowców i innych robotni- 
ków w setkach fabryk. 


W sobotę odbyło się zebranie 
delegatów rady związków zawo- 
dowych metalowców z depar- 
tamentu Sekwany. Ogłosiło ono 
odezwę potępiającą faszystow- 
skie poczynania rządu. 

W Brest związki zawodowe 
CGT proklamowały w ponie- 
działek dwugodzinny strajk pro- 
testacyjny. Chrześcijańskie 
związki zawodowe Brestu ogło- 
siły protest przeciwko rewizjom 
policyjnym w lokałach organi- 
zacji związkowych. 


W Ales odbyła się wiełoty- 
sięczna demonstracja robotni- 
ków. Podczas ataku policji czte- 
ry osoby odniosły rany. W de- 
partamencie Saone et Loire za- 
strajkowali metalowcy fabryki 
w Cenelard. O strajkach pro- 
testacyjnych donoszą z Macon, 
Carcassone i Narbonne. Nowe 
liczne strajki wybuchły w róż- 
nych miejscowościach departa- 
mentu Finistere. W St. Etienne 
zastrajkowali robotnicy kilku- 


| nastu przedsiębiorstw budowla- 


nych. 

Demonstracja pod hasłem: 
„Żądamy uwolnienia Ducłos!*, 
„Precz z Ridgway'em!', odbyła 


| test 


o pokój, niezawisłość narodową, przeciwko panoszeniu się 


się w Gueret z okazji rocznicy 
wyzwolenia tego miasta. 

Do Paryża napływają z całe- 
go świata niezliczone depesze 
z wyrazami solidarnoścj dla Du- 
clos i innych więzionych pa- 
triotów francuskich, z protesta- 
mi przeciwko represjom faszy” 
stowskim, stosowanym przez 
rząd Pinay'a na rozkaz Amery- 
kanów . 

Na ogólnokrajowym kongre- 
sie związków zawodowych ro- 
botników przemysłu spożyw- 
czego uchwalono jednomyślnie 
list do Duclos. 

(1) PARYŻ (PAP). W Oradour 
sur Glane odbyła się z udzia- 
łem kilku tysięcy osób manife- 
stacja w ósmą rocznicę dokona- 
nej w tej miejscowości przez 
hitlerowców masakry 816 mie- 
szkańców. Mer Oradour, Fouge- 
ras, zaprotestował w  swyra 
przemówieniu przeciwko zwal- 
nianiu z więzień 
hitlerowskich i przeciwko od- 
budowie Wehrmachtu. Uczestni- 
cy manifestacji wystosowali na 
ręce rządu 
przeciwko 
Jacques Duclos. 

W Caen, z udziałem 4 tysięcy 
delegatów z Calvados, Seine In- 
ferieure, Manche, Orne i Ma- 


yenne odbył się wielki zjazd w | 
obronie pokoju. Witany burzli- | 


wą owacją, przemówił na zjeź- 
dzie prof. Joliot Curie wzywa” 
jąc uczestników zjazdu do wal- 
ki przeciwko zbrojeniom Nie- 
miec zachodnich i przeciwko o” 
kupacji Francji przez Ameryka- 
nów. 

Zjazd uchwalił jednomyślnie 
rezolucję z żądaniem uwolnienia 
Duclos, Stila i innych patrio- 


'tów francuskich. 


Oświadczenie adwokatów Jacques Duclos 


(a) PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Ce Soir* opublikował oświad- 
czenie adwokatów Jacques Du- 
cłos, ogłoszone w związku z je- 
go przesłuchaniem przez sędzie- 
go śledczego Jacquinot. 

Przesłuchanie Jacques Duclos, 
które odbyło się 7 czerwca — 


| 


stwierdzają adwokaci — dowo- 
dzi jasno, że w chwili jego a- 
resztowania nie było żadnego 
„schwytania na gorącym uczyn-= 
Kui 

Duclos domagał się bezsku- 
tecznie, ażeby sędzia Jacquinot 
sprecyzował fakty i przedstawił 


żbrodniarzy , 


kategoryczny pro- | 
aresztowaniu į 


testacyjna we Francji 


mu dokumenty, 


tykalność jako deputowanemu 
do Zgromadzenia 


|licji i opieczętował meldunki 
| policyjne i protokóły sporządzo- 


() PARYŻ (PAP) — W so- 
| botę w Paryżu i w różnych in- 
|nych miastach, w szczególności 
w Tulonie, zbrojne oddziały po- 
licji i tzw. „służby nadzoru te- 
rytorium* dokonały znów bez- 
prawnego najścia w stylu faszy- 


organizacji demokratycznych 
oraz dokonały szeregu areszto- 
wań. Akcja ta, inspirowana 
przez imperializm amerykański 
i zorganizowana w myśl j 


jego 
wyraźnych wskazówek, łączy się 
obecnie z wysuwaniem nowych 
prowokacyjnych i absurdal- 
nych oskarżeń wobec AKPF i in- 
demokratycz- 


i nych organizacji 
nych. 

Z chwilą, gdy okazało się, że 
nie da się sfabrykować „dowo- 
dów“ rzekomego spisku Duc- 


patriotów przeciwko „bezpie- 
czeństwu wewnętrznemu* 
koła i dzienniki rządowe zaczę- 
ły wysuwać nowe niedorzeczne 
| wersje, usiłując przedstawić 
sprawę tak, jak gdyby chodzi- 
ło o zamach nie tylko na bez- 
pieczeństwo wewnętrzne, lecz i 
na „zewnętrzne bezpieczeństwo 
państwa“. 

Według informacji dziennika 
„Ce Soir“, sobotnie operacje po- 
licyjne w Paryżu miały nastę- 
pujący przebieg: 

W godzinach rannych policja 
wtargnęła do biur stołecznych 
Rady Obrońców Pokoju depar- 
tamentu Sekwany, demokraty- 
cznej agencji prasowej UFI, 
centrali kolportażu książki i 
prasy „CDLP”, redakcji tygod- 
nika sportowego „Miroir 
Sprint“, pisma „IL'Eecole et la 
Nation“, drukarni prasy demo- 
kratycznej SEDIC, Francuskiej 
Pomocy Ludowej oraz Francu- 
skiej Unii Fotograficznej i nie- 


Narodowego. 
W szczegolności Duclos doma- 
! gał się, ażeby sędzia Jacquinot: 
1) udał się do prefektury po- | 


stowskim na siedziby licznych | 


los, Stila i innych uwięzionych | 


na podstawie: ne w związku z manifestacją z 
których naruszono przepisy kon- | 28 maja br.; 
stytucji, gwarantujące mu nie- 


| 2) zawezwał 
i Verdavaine'a, któr: 
"nymi policjantami 
j Ducles; 


oficera policji 
wraz z in- 
aresztował 


3) ażeby Verdavaine złożył 
| szczegółowy raport o okoliczno- 
'ściach aresztowania Duclos. 


Nowe prowokacyjne naście zbirów Pinaya 
na lokal organizacji demokratycznych 


„których innych organizacji mie- 
szczących się w tymże gma- 
chu. W obławach tych wzięły 
udział setki uzbrojonych poli- 
|ejantów mundurowych i agen- 
tów w ubraniach cywilnych. 
Obstawiano przy tym kordona- 
mi przyległe ulice, a przechod- 
|niów legitymowano. W trakcie 


| (© MOSKWA (PAP). 


pomoże nam w tym nasz na- | 


rewizji policja zachowała się z| 


najwyższą brutalnością wobec 
osób, które zastała na miejscu. 
Charakterystyczne jest, że po- 
licjanci przyprowadzali że so- 
bą przygotowanych zawczasu 
| „Świadków“, którzy podpisywa- 
li protokóły. Przy sposobności 
rewizji w lokalu Francuskiej 
Pomocy Ludowej policja wyko- 
| nała również samowolnie naj- 
ścia na biura Komitetu Obrony 
| Henri Martin i Komitetu Obro- 
ny Swobód Czarnej Afryki. 

W tymże dniu oddziały poli- 
cyjne dokonały rozległych ope- 
racji w miastach portowych 
| Tulonie. Brest, Lorient, Bor- 
deaux itd., przeprowadzając ob- 
ławy w lokalach licznych orga- 
nizacji związkowych oraz aresz- 
tując komunistów, bezpartyj- 
nych działaczy związkowych i 
byłych uczestników ruchu opo- 
ru. 


| Komitet krajowy CGT ogłosił 
i oświadczenie stwierdzające, że 
te poczynania faszystowskie 
rządu wobec działaczy robotni- 
czych «i organizacji związko- 
wych są nowym dowodem, iż 
rząd zamierzą iść jak najdalej 
drogą niszczenia swobód demo- 
kratycznych. Najścia policji na 
organizacje związkowe CGT go- 
dzą w niezawisłość całego ruchu 
związkowego. Komitet krajowy 
CGT wzywa masy pracujące do 
jedności 
zagrożonych swobów  związko- 
wych. 


Przemówienie delegata polskiego 
w Radzie Społeczno-Gospodarczej ONZ 


(f() NOWY JORK (PAP). 
Zabierając głos w Radzie Spo- 
łeczno-Gospodarczej ONZ pod- 
czas dyskusji nad sytuacją go- 
spodarczą świata, delegat pol- 


— |ściślejszej współpracy z krajami 


demokracji ludowej. 
Przechodząc do sytuacji go- 

spodarczej krajów kapitalistycz- 

nych, min. Birecki wskazał, że 


ski min. Birecki zestawił chaos | kraje te stoją w obliczu kryzy- 


ekonomiczny, panujący w kra- |su spowodowanego wyścigiem | 


jach, związanych z gospodarką 
wojenną Stanów Zjednoczonych, 
ze stałym rozwojem gospodar- 
czym Związku Radzieckiego, 
Chin i krajów demokracji ludo- 


"znaniem wyrażali się oni rów- | wci. 


-nież o oglądanym filmie. 
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De- 
legaci podkreślali jego wysokie 
walory artystyczne, przeciwsta- 
wiając je filmowi amerykań- 
skiemu o tej samej tematyce. 

Dnia 9 bm 'goście brytyjscy 
udali się do Bydgoszczy, 


Pismo „Słowianie* 
o tygodniku ..Przyjaźń* 


(© MOSKWA (PAP). Na ła- 
mach numerów czasopisma ,„Sło- 
wianie“ organu Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR, ukazał się 
artykuł J. Niemczyńskiego, po- 
święcony polskiemu tygodniko- 
wi „Przyjaźń. 


W przeglądzie sytuacji krajów 
obozu pokoju delegat  poiski 
wskazał, że według statystyk 
ONZ, Polska wyprzedziła już 
Włochy w produkcji stali na 
głowę ludności i zbliża się szyb- 
kimi krokami do W. Brytanii. 
W Polsce produkuje się obecnie 
na głowę ludności prawie tyleż 
węgła ile w Anglii, podczas gdy 
w 1937 r. Anglia produkowała 
na głowę ludności prawie pięć 
razy więcej węgla niż Polska. 
Wskazując na olbrzymie tempo 
uprzemysłowienia Polski, min. 
Birecki podkreślił, że jest ono 
możliwe tylko wskutek współ- 
pracy i bezinteresownej pomocy 


Związku Radzieckiego i coraz I we, 


zbrojeń. Wyrazem tego kryzysu | 


są: . 

1) pogorszenie się bilansów 
płatniczych krajów Europy za- 
chodniej, 2) mcnopolizacja su- 
rowców w ręku Stanów Zjedno- 
czonych, 3) pogłębiający się 
brak równowagi w handlu mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Europą zachodnią, 4) wzrost 
nacisku Stanów Zjednoczonych 
na rządy Krajów zachodnio- 
europejskich, aby sparaliżować 
wymianę handlową tych krajów 
ze Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej, 


Wewnątrz bloku  atlantyc- 
kiego sytuację gospodarczą ce- 
chuje: 1) dalsza koncentra- 
cja kapitałów i zysków w ręku 
monopoli kontrolujących całe 
rynki gospodarcze tych krajów, 
2) wzrost bezrobocia w przemy- 
śle pracującym na cele pokojo- 
3) spadek stopy życiowej 


mas w wyniku inflacji wywo- 
łanej zbrojeniami. 


Gospodarka Stanów Zjedno- 
|czonych stała na przełomie to- 
ku 1949 i 1950 w obliczu kryzy- 
su, co przyznawali oficjalnie e- 
|konomiści amerykańscy. Cytu- 
jąc oficjalne oświadczenia pre- 
|zydenta Trumana z lat ubie- 


.głych, delegat polski wykazał, | 


i że zbrojenia odgrywają rolę fi- 
lara, podtrzymującego  chwie- 
jjącą się gospodarkę Stanów 
Zjednoczonych. 


Jednakże wydarzenia ostat- 
nich miesięcy wykazały, że na- 
wet te gigantyczne zbrojenia o- 
kazały się lekarstwem krótko- 
trwałym. Stany Zjednoczone 
stoją w obliczu rosnących trud- 
ności na odcinku gospodarki cy- 
wilnej. 

W zakończeniu min. Birecki 
stwierdził, że odpowiedzialność 
za kryzys gospodarczy w świe- 
cie kapitalistycznym spada prze- 
de wszystkim na rząd Stanów 
Zjednoczonych i rządy krajów 
należących do agresywnego blo- 
ku atlantyckiego. Poprawa moż- 
liwa jest tylko przez powrót do 
pokojowej polityki gospodarczej. 


Podpisanie umowy 
handlowej 
polsko-duńskiej 


9 czerwca 1952 r. podpisano 
w Warszawie polsko-duńską U- 
mowę handlową na okres od 
dnia 1 czerwca 1952 r., do dnia 
30 listopada 1953 r. oraz usta- 
lono kontyngenty towarowe 
wzajemnej wymiany na rok 
1952. 

Jednocześnie podpisano Umo- 
wę płatniczą regulującą płatno- 
ści między obu krajami na o- 
i kres od dnia 1 czerwca 1952 do 
dnia 31 marca 1954 r. 


‚Przyjęcie w ambasadzie 


| bułgarskiej w Warszawie 


W związku z uroczystościami 
ku czci wielkiego rewolucjoni- 
sty i poety bułgarskiego Christo 
Botewa — ambasador Ludowej 
Republiki Bułgarii w Warsza- 
wie dr Kirił Dramalijew w dniu 
9 bm. wydał w salonach Amba- 
| sady przyjęcie dla przedstawi- 
cieli świata kulturalnego i nau- 
kowego stolicy. 

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze, 


działania w obronie | 


Przeciwko prowokacjom 


imperialistycznej reakcji 
Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 


Imperialiści amerykańscy i 
ich wspólnicy w zbrodniczym 
spisku przeciwko pokojowi i 
| bezpieczeństwu narodów wzma- 
|gają przygotowania do nowej 
i wojny światowej. Krwawe zbro- 
dnie scldateski amerykańskiej na 
wyspie Kożedo, spisek boński z 
odwetową kliką Adenauera, po- 
rozumienie paryskie w sprawie 
wskrzeszenia Wehrmachtu hit- 
lerowskiego, nikczemna faszy- 
stowsko-policyjna prowokacja, 
zorganizowana na rozkaz Wa- 
szyngtonu przez rządzące koła 
Francji przeciwko bojowej 
awangardzie demokratycznych 
i patriotycznych sił narodu fran_ 
cuskiego, przeciwko  okrytej 
chwałą Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej wszystkie te 
fakty  demaskują agresywne 
|knowania imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. 


Imperialiści spieszą się z 
przygotowaniem wojny. Boją 
się oni jednak swych narodów, 
które nie chcą wojny i walczą 
o utrzymanie pokoju. W stra- 
chu przed wzmagającym się 
oporem narodów  podżegacze 
wojenni, aby osiągnąć swe n:k- 
czemne cele, dążą do wzmocnie- 
nią swego zaplecza, stosując 
|metody faszystowsko-policyjne- 
| go terroru i uciekają się do fa- 
szyzacji ustrojów swych krajów. 


Już w 1827 roku Józef Stalin 
| wskazywał: 


„Do prowadzenia wojny nie 
| wystarczy wzrost zbrojeń, rie 
|wystarczy organizowanie no- 
|wych koalicji. Trzeba jeszcze 
do tego wzmocnić zaplecze w 
| krajach kapitalizmu, Żaden kraj 
| kapitalistyczny nie może pro- 
wadzić poważnej wojny, jeżeli 
nis umocnił uprzednio własnego 
zaplecza, nie okiełznał „swoich* 
robotników, nie okiełznał 
| „swoich“ kolonii. Stąd stopnio- 
Iwa .faszyzacja polityki rządów 
| burżuazyjnych'. 


Dążąc do złamanią wzrastają- 
|cego oporu narodów wobec po- 
,lityki rozpętywania nowej Wuj- 
ny, imperialiści kierują głow- 
ne uderzenie przeciwko naj- 
wierniejszym i najbardziej od- 
danym obrońcom interesów na- 
redowych, przeciwko najbar- 
ldziej wytrwałym  patrioiom i 
najbardziej odważnym bojowni- 
kom o pokój i demokrację — 
przeciwko komunistom, nieprze- 
jednanym wrogom faszyzmu i 
reakcji. 


W Niemczech zachodnich w 
okresie poprzedzającym podpi- 
sanie w Bonn separatystycznego 
układu wojennego między Mmo- 
learstwami zachodnimi į faszy- 
|stowsko-odwetową klikę Adena- 
|uera, wszczęto wściekłą nagon- 
kę przeciwko komunistom f 
|wszystkim siłom demokratycz- 
nym, występującym na rzecz 
trakiatu pokojowego, na rzecz 


Rząd duński zwalnia 


| zbrodniarzy 
| hitlerowskich 


| 


| 20 


(f) KOPENHAGA (PAP). Duń. 
|skie dzienniki „Berlinske Afte- 
navis“ i „Nationaltidende“ do- 


| noszą, że duńskie władze posta- 


nowiły zwolnić przedterminowo 
hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych skazanych za krwa- 


iwe akty gwału, przeciwko na- 


rodowi duńskiemu. 


Dobre wyniki 
polskich wioślarzy 
na regatach w Moskwie 


MOSKWA. Z udziałem osad pol- 
skich, czechosłowackich, węgierskich 
i radzieckich odbyły się na rzece 
Moskwie międzynarodowe regaty 
wioślarskie. 

Duży sukces odniosła polska osada 
w dwójce ze sternikiem Lorenc, 
Thomas, ster. Michalski, wygrywa- 
jąc swój bieg przed załogą Tra- 
dziecką. 

W jedynkach Kocerka zajął drugie 
miejsce za mistrzem ZSRR Tluka- 


|łowem. Polak pokonał Demlanowa 


(ZSRR) i mistrza CSR Raicha. 

W dwójce bez sternika Polacy 
Świątkowski i todziński zajęli trze- 
cie miejsce za osadami radzieckimi, 
które wygrały zdacydowanie. 


w czwórce bez sternika Polacy 
stoczyli piękną watkę o drugie miej- 
sce z Węgrami, przegrywając nie- 
znacznie na finiszu. Bieg ten wygra- 
ła również osada radziecka. Polacy 
startowali bez chorego Z. Szwarce- 
ra, którego zastąpił Węgier Biro. 

Emocjonujący bieg ósemek wy- 
grała osada ZSRR przed Węgrami, 
CSR i osadą Ukraińskiej SRR. 


Rekordy Polski 
w trójboju i pływaniu 


KATOWICE. Rekord Polski w trój- 
boju ustanowiła 8 bm. Rzepczyk - 
Wątrobowa (Budowtłani Chorzów), 
uzyskując 1.685 pkt. a więc o 115 


Na marginesie 


` 


Departament Obrony USA o- 
głosił komunikat o postawieniu 
przed trybunałem wojskowym 
byłego attache wojskowego nm- 
basady USA w Moskwie gen. 
Grow'a. 


Generał Grow ma być sądzo- 
ny, jak podaje komunikat, za 
„nieostrożność“ przy „robieniu 
notatek, które ujawniały ame- 
rykańskie plany agresji, oraz 
za to, że „nie umiał ochronić 
tajnych wiadomości". 


Aż strach pomyśleć jakie 
„kłopoty* mają Stany Ziedno- 
czone ze swoimi dyplomatami. 
Były ambasador USA w Polsce 
Bliss Lane i kiłku innych pra- 
ec wników ambasady tak „nieo- 
strożnie* wykonywało swój „dy- 
piomatyczny* zawód, że bardzo 


Dziennik „Prawda“ 
| artykuł wstępny pt. „Przeciwko prowokacjom reakcji impe- 
rialistycznej”, stwierdzający m. in.: 


opublikował 


zjednoczonych, niszawisłych, 
demokratycznych Niemiec. 

We Francji, w związku z 
przyjazdem do Paryża amery- 
kańskiego generała dżumy 
Ridgway'a i podpisaniem ukła- 
dów w Bonn i w Paryżu — zor- 
ganizowano nikczemną prowo- 
kację policyjno-faszystowską. 
Władze francuskie, wykonując 
wolę swych mocodawców zza 
Oceanu, wtrąciły do więzienia 
sekretarzą KC Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej J. Duclos, 
nieustraszonego bojownika 0 
pokój, wolność j niezawisłość 
Francji. 

Władze francuskie zastosowa- 
ły brutalne faszystowsko-poli- 
cyjne represje nie tylko wobec 


partii komunistycznej, lecz tó- | 


wnież wobec innych organizacji 


demokratycznych. Zarządzenia 
represyjne przeciwko CGT i 
Krajowej Radzie francuskiego 


ruchu obrońców pokoju świad- 
czą wyraźnie, że podżegacze wo- 
jenni rozpoczęli ofensywę prze- 
ciwko wszystkim siłom demo- 
kratycznym, walczącym o pokój 
i niezawisłość Francji. 

Obecnie wiadomo powszech- 
nie, że inspiratorem i organiza- 
torem nikczemnej prowokacji 
policyjnej we Francji jest Wa- 
szyngton, dokąd bezpośrednio 
przed tą prowokacją wezwany 
został prefekt policji paryskiej, 
prawicowy socjalista  Baylot, 
który otrzymał tam odpowiednie 
dyrektywy i instrukcje, Wiado- 
mo równie dobrze, że właśnie 
imperialiści amerykańscy poju- 
dzali Adenauera, aby zdelega- 
lizował partię komunistyczną w 
Niemczech zachodnich, i rozpo- 
czął ofensywę przeciwko demo- 
kratycznym siłom narodu nie- 
mieckiego, 

Cechą  charakterystyczną ©- 
becnej sytuacji w krajach na- 
leżących do agresywnego soju- 
szu atlantyckiego jest to, że 
„wzmacnianiem zaplecza“ w 
tych krajach zajmują się nie 
tylko i nie tyle koła rządzące 
tych krajów, ile imperialiści a- 
merykańscy. Nie na próżno 
agresorzy amerykańscy zawaro- 


| wali sobie w pakcie atlantyc- 


kim „prawo“ budowy na tery- 
toriach  krajów-satelitów baz 
wojskowych, utrzymywania tam 
swych wojsk, a nawet w czasie 
pokoju zapewnili sobie „prawo“ 
brutalnego wtrącania się w we- 
wnętrzne sprawy tych krajów. 

Miliarderzy i milionerzy po 
wprowadzeniu w Stanach Zjed- 
noczonych reżimu  faszystow= 
sko-policyjnego dokładają 0- 
becnie wszelkich starań, aby 
narzucić takie same reżimy kra- 
jom satelickim. Wykorzystują 
oni w tym celu nie tylko spra- 
wujące tam władzę rządy re- 
akcyjne, lecz także organizacje 
wojskowe systemu atlantyckie- 
go. Amerykański „New York 
Herald Tribune“ pisze ze szcze- 


rym cynizmem, iż utworzenie 
tzw. „armii europejskiej“ ma 
przede wszystkim na celu za= 
gwarantowanie dalszego istnie= 
nia obecnych reżimów zachod- 
nio-europejskich i  zdławienie 
wszelkiego ruchu ludów, skie- 
rowanego przeciwko tym reżi- 
raom. 

Zbrodnicze akty imperiali- 
stycznych podżegaczy wojen- 
nych natrafiają na coraz bar= 
dziej zdecydowaną odprawę ze 
strony szerokich mas ludowych, 
ze strony milionów prostych lu- 
dzi wszystkich krajów. 

Każdy dzień przynosi nowe 
wiadomości o potężnych demon- 
stracjach, o licznych strajkach 
protestacyjnych w Niemczech 


zachodnich przeciwko  zniena= 
widzonej zmowie zawartej w 
Bonn. 


Agresorom imperialistycznym 
nie uda się w żaden sposób za- 
bić idei jedności narodowej, 
idei, która dodaje natchnienia 
narodowi niemieckiemu w jego 
walce przeciwko niewolniczym 
kajdanom bońskiego separaty- 
stycznego układu. Coraz szersze 
warstwy narodu niemieckiego 
przystępują do walki o zjedno- 
czone, niezależne, demokratycz- 
ne i miłujace pokój Niemcy. 

Agresorzy amerykańscy i ich 
francuscy lokaje natrafiają na 
coraz bardziej zdecydowaną 
odprawę ze strony szerokich 
mias ludu francuskiego. Areszto- 
wanie Jacques Duclos wywoła- 
io głęboki gniew i oburzenie nie 
tylko klasy robotniczej. lecz 
wszystkich uczciwych patriotów 
we Francji. 

Rozpasana reakcja francuska 
dąży do pozbawienia klasy ro- 
botniczej jej kierownictwa, do 


|rozgromienia partii komunisty- 


cznej. Imperialiści i ich francu- 
sty sługusy zorganizowali spi- 
sek przeciwko wewnętrznemu i 
„ewnętrznemu bezpieczeństwu 
Francji. Interwenci amerykań- 
scy chcą narzucić Francji fa- 
szyzm, chcą zabić w sercach 
Francuzów ideę patriotyzmu, Do 
tego nikczemnego celu dążył 
również Hitler, który skończył 
haniebnym krachem. Takie sa- 
mo haniebne fiasko oczekuje a- 
raerykańskich pretendentów do 
panowania nad światem. 


Obrońcy pokoju na całym 
świecie i cała postępowa ludz- 
kość są głęboko oburzone zbrod- 
niczym, prowokacyjnym postę- 
powaniem władz francuskich, 
które sprzymierzyły się w o- 
fensywie przeciwko tym, któ- 
rzy bronią sprawy pokoju, 


Miłujące pokój narody wszy- 
stkich krajów wzmagają czuj- 
ność wobec knowań imperiali- 
stycznych: „ podżegaczy wojen- 
nych. wzmagają walkę o pokój 
światowy. W walce tej naro- 
dom dodają natchnienia słowa 
wielkiego Stalina, że pokój bę= 
dzie utrzymany i utrwalony, je- 
Śli narody ujmą sprawę utrzy- 
mania pokoju w swe ręce i bę- 
dą broniły jej do końca, 


Odznaczenie pracowników 
ambasady RP w Korei 


(£) Na mocy uchwały Najwyż- | Ambasady, 


szego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Przewodniczący 
Prezydium Najwyższego Zgro - 
madzenia Ludowego, Kim Du 
bon odznaczył Orderem „Sztan- 
dar Pracy“ II stopnia Charge 
d'Affaires R. P. w Korei, Ry- 


kordu Moderówny. Wyniki poszcze- 
gólnych konkurencji: 100 m — 12,8, 
kula — 8,29, skok w dal — 5,39. 


$ 


ŁÓDŹ. W czasie kontrolnych za- 
wodów pływackich czołowych za- 
wodników Łodzi Malinowska 
(włókniarz) ustanowiła rekord Pol- 
Ski na dystansie 400 m st. klas., u- 
zyskując czas 4:35,2. Poprzedni re- 
kord wynosił 6:41,5, 


Ogólnopolskie zawody 
szybowcowe 


Po trzech konkurencjach IX O- 
gólnopolskich Zawodów Szybowco- 
wych rozgrywanych w Kobylnicy 
pod Poznaniem prowadzi w ogól- 
nej klasyfikacji Wojnar — z Krako- 
wa — 20.007,8 pkt. przed Rawiczem 
— 19.521,9. 


Lekkoatleci CSR wyjechali 
do Kijowa 


PRAGA. Na międzynarodowe za- 
wody w Kijowie wyjechała 8 bm. 
16-osobowa ekipa lekkoatletów cze- 
chosłowackich z Zatopkiem, Cevona, 
Dadakiem i Skobią na czele. 


Dobry dzień Polaków 
na turnieju szachowym 
w Międzyzdrojach 


W dniu dzisiejszym czterech za- 
wodników polskich zmierzyło się z 


Szybko została zdemaskowana 
ich szpiegowska działalność. 
Podobnie niesławnie zakończy- 
ło swą karierę wielu „dyplo- 
matów' amerykańskich na We- 
grzech, w Rumunii i innych 
krajach demokracji ludowej, a 
ostatnio ten niezdara Grow 
„wysypał* się z prawdziwymi 
zamiarami rządu USA, czyniąc 
notatki na podstawie instrukcji 
otrzymywanych z Waszyngtonu 
i co gorsza dodając do nich ko- 
mentarze wskazujące wyraźnie 
na przygotowywanie przez Sta- 
ny Zjednoczone nowej agresji. 

Nic dziwnego, że departament 
obrony (tak się po amerykańsku 
nazywa urząd zajmujący się 
rozpętywaniem wojen) nie wy- 
trzymał i postawił go przed są- 
dem, 


Stanisława  Łysz- 
czarza i Zenona Bylińskiego. 
Na uroczystości odznaczenia 
obecni byli Wicepremier i Mini- 
ster Spraw Zagranicznych K. 
R. L. D., Pak -Hen-jen, członek 
Prezydium Najwyższego Zgro = 
madzenia Ludowego, Ku De-su 


szarda Deparasińskiego oraz Me- |i inni przedstawiciele władz 
dalem za Pracę — pracowników koreańskich. ` 

z 4" wwa MIE PR 
pkt. łepiej od dotychczasowego re- graczami zagranicznymi. Arłamow= 


ski doskonale wykorzystał niepo- 
prawną ofiarę Kuebarta, zmusza- 
jąc go do kapitulacji. Pytlakowski 
odłożył partię z Bobocovem z prze- 
wagą dwóch pionów. Plater ma od- 
łożoną partię z Szilym z przewagą 
gońca, i jego zwycięstwo nie ule- 
ga wątpliwości. 

Tarnowski w partii z Bakonyi'm 
przez dłuższy czas miał przewagę, 
stracił jednak piona i w odłożonej 
pozycji musi walczyć o remis. 

Śliwa w pięknym stylu oftarująe 
dwie figury pokonał Makarczyka. 
Litmanowicz po spokojnej grze 
zremisował z Grynfeldem. 

Również partia Gawlikowski 
Szapiel zakończyła się wynikiem 
nierozstrzygniętym. 

Koch odłożył partię z 
w równej pozycji. 

Partia Szabo — Balanel nie odby- 
ła się. 

Jutro zakończone zostaną odłoże- 
ne partie I i II rundy. (L) 


Piłkarze FSGT 
przybyli do Polski 


w dn. 9 bm. przybyła na zapro- 
szenie CRZZ część reprezentacji pił- 
karskiej FSGT, która rozegra w Pol- 
sce trzy spotkania, W poniedziałek 
przyjechało 7 piłkarzy z doskona- 
tym napastnikiem Lubielem na cze- 
le. 10-ciu pozostałych zawodników 
spodziewanych jest we wtorek. 

Pierwsze spotkanie rozegrają ro- 
botnicy francuscy w Zabrzu z Gór- 
nikiem w dniu 12 bm. 


Milevem 


Nieostrożny 


Wydaje się jednak, że podże- 
gacze wojenni przeceniają winę 
generała Grow'a, który po pro- 
stu zapomnial w swych notat- 
kach osobistych zastosować 
oficialny język amerykańskiej 
dypiomacji i nazwał prawdę po 
imieniu, 


'Ludzie na całym świecie tę 
prawdę od dawna już znają, i 
wiedzą także jakiemu celowi 
służy amerykańska dyplomaci% 

Dla kogoż jest' dzisiaj tajiem- 
nicą fakt, że USA przygotowują 
agresję i że dyplomaci amery- 
kańscy zajmują się szniego- 
stwem? 

Oskarżenie Grow'a o „zdradę 


tajemnicy“ jest wręcz śmiechu 
warte, 


j 
+ 


(ZETOS) 


. 


má 


Nr 161 


TRYBUNA LUDU 


Potężny wiec ludności Warszawy 


Z okazji Ogólnopolskiej Konferencji przeciwko remilitaryzacji Niemięc zachodnich, 
się 9 czerwca br. wielki wiec ludności Warszawy w hali sportowej na Mirowie 


odbył 


Foto CAF — 


Dąbrowiecki 


Rezolucja, uchwalona na Konierencii 
przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich 


Przedstawiciele społeczeństwa 
polskiego, zebrani na Ogólnopol- 
skiej Konferencji przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich o Niemcy zjednoczone, de- 
mokratyczne i pokojowe, po 
szerokiej wymianie poglądów 
stwierdzają co następuje: 

Zaledwie w siedem lat po 
rozgromieniu przez bohaterską 
Armię Radziecką hitlerowskie- 
go faszyzmu, nowi pretendenci 
do panowania nad światem 
imperialiści amerykańscy, w 
swym dążeniu do  rozpętania 
trzeciej wojny światowej 
wskrzeszają  militaryzm nie- 
miecki — śmiertelnego wroga 
narodu polskiego, odbudowują 
pod dowództwem hitlerowskich 
generałów krwawy Wehrmacht. 
W siedem lat po podpisaniu u- 
kładu  Poczdamskiego, który 
przewidywał wykorzenienie w 
Niemczech militaryzmu i faszy- 
zmu i otwierał drogę narodowi 
niemieckiemu do utworzenia 
niepodległego, zjednoczonego, 
pokojowego państwa, imperiali- 
ści amerykańscy i ich francuscy 
i angielscy satelicj podpisują z 
odwetowcami w Bonn separa- 
tystyczny tzw. „układ ogólny“, 
który zmierza do przypieczęto- 
wania długoletniej polityki po- 
działu Niemiec i do przekształ- 
cenia Niemiec zachodnich w ko- 
lonię USA, w bazę dla agresji 
hitlerowsko - amerykańskiej. 

„Układ ogólny“ i układ o tzw. 
„armii europejskiej” mają na 
celu wykorzystanie odbudowywa 
nego militaryzmu niemieckie- 
go dla ujarzmienia krajów Eu- 
ropy zachodniej i rozpętania 
agresji przeciwko krajom obo- 
zu pokoju i demokracji. 

„Układ ogólny“ — to jawna 
umowa wojenna imperialistów, 
to brutalne wyzwanie pod adre- 
sem wszystkich miłujących po- 
kój narodów, nie wyłączając 
narodu niemieckiego, to zamach 
na ich niepodłegłość i byt na- 
rodowy, to kontynuacja hitle- 
rowskiej polityki „nowego po - 
rządku“ w Europie, to spisek 
zmierzający do rozpętania no- 
wej wojny. 


| żona nagonka wojenna į odwe- 


‘Polsce i ZSRR w celu zmobi- 


„Układ ogólny“, zawarty 
wbrew woli olbrzymiej wiekszo- 
ści narodu niemieckiego, depcze 
jego prawo do zjednoczenia i 
suwerenności, zakuwa ludność 
Niemiec zachodnich w kajdany 
imperialistycznej niewoli, wcią- 
ga ją w wojnę bratobójczą i 
pcha do nowej katastrofy, 


„Układ ogólny“ — to wzmo- 


towa przeciwko granicy pokoju 
na Odrze i Nysie, przeciwko 


lizowania wszystkich elementów 
hitlerowskich i  reakcyjnych, 
wszelkich awanturników i 
zbrodniarzy wojennych do no- 
wego „marszu na wschód“, 


Naród polski, który w naro- 
dowym plebiscycie pokoju po- 
nad 18 milionami głosów wyra- 
ził swój stanowczy protest prze- 
ciwko zbrodniczej remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich, prze- 
ciwko odbudowie hitlerowskie- 
go Wehrmachtu, najżywotniej 
zainteresowany w pokojowym 
rozwiązaniu problemu niemiec- 
kiego, popiera w całej rozcią- 
głości historyczne propozycje 
Związku Radzieckiego w spra- 
wie zawarcia traktatu pokojo- 
wego z Niemcami zjednoczony- 
mi, demokratycznymi i pokojo- 
wymi w oparciu o postanowie- 
nia układu poczdamskiego. 


Naród polski solidaryzuje się 
w pełni z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i patriotami nie. 
mieckimi w całych Niemczeth, 
którzy walcząc o jedność, nie- 
podległość į wolność swego na- 
rodu, walczą jednocześnie o za- 
pewnienie pokoju w Europie i 
o przyjazną współpracę z są- 
siednimi narodami, Środki pod- 
jęte przez NRD dla umocnienia 
jej obronności i bezpieczeństwa, 
służą sprawie obrony pokoju 
przed agresją ze strony wspól- 
nych wrogów narodu polskiego 
i narodu niemieckiego. 


W obliczu spisku amerykań- 
sko-bitlerowskiego i odbudowy 


do jeszcze większego niż do- 
tychczas zespolenia sił do wal- 
ki w obronie pokoju, spotęgowa. 
nia wysiłków «celem realizacji 
wielkich zadań planu 6-leiniego 
i przezwyciężenia wszelkich 
trudnoścj naszego budownictwa 
socjalistycznego, podstawy 
szczęśliwej przyszłości narodu; 

do wzmożenia czujności we- 
bec szkodników i zdrajców na- 
rodu, wysługujących się ame- 
rykańsko _ hitlerowskim wro- 
gom Polski; 

do dalszego umacniania so- 
juszu przyjaźni i braterstwa z 
wielkim Związkiem  Radziec- 
kim, 
ostoją naszej niepodległości i 
bezpieczeństwa naszych granic 
oraz bratnimi krajami demo- 
kracji ludowej; 

do dalszego pogłębienia bra- 
terskiej przyjaźni i współpracy 
Polski i NRD we wszystkich 
dziedzinach, w imię wspólnej 
walki, ramię przy ramieniu — 
przeciwko wrogom niepodległo- 
ści narodu polskiego i narodu 
niemieckiego — w obronie po- 
koju. 

Naród polski przesyła wyra- 
zy swej braterskiej solidarno- 
ści narodom zachodniej Euro- 
py, bohaterskim ludom Francji 
i Włoch, które występują prze- 
ceiwko odbudowie imperializmu 
niemieckiego i okupacji amery- 
kańskiej, wzmagaj” swoją wal- 
kę przeciw podpalaczom świa- 
ta i zdecydowane są bronić 
sprawy pokoju do końca. Siły 
pokoju, którym „przewodniczy 
geniusz Stalina, potężniejsze są 
od sił wojny i do nich należeć 
będzie zwycięstwo. 

Świadomi potęgi wszechświa- 
towej armii obrońców pokoju 
wzywamy wszystkich Polaków, 
aby zespolili się jeszcze bar- 
dziej w szeregach narodowego 
frontu walki o pokój i plan 
sześcioletni, wcielając w życie 
wskazania wielkiego budow- 
niczego Polski Ludowej Prezy- 
denta Bolesława Bieruta w imię 


Wehrmachtu Konferencja wzy- 
wa naród polski: 


bezpieczeństwa, wzmożenia sił 
i rozkwitu naszej ojczyzny. 


Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 
w dniu 9 bm. 


(a) 105 posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP w dniu 
9 czerwca 1952 r. otworzył Mar- 
szałek Sejmu Kowalski. Na po- 
siedzenie przybyli członkowie 
Rządu z Premierem Cyrankie- 
wiczem na czele. 

Po załatwieniu formalności 
wstępnych Marszałek Sejmu 
oświadczył, że od Prezesa Rady 
Ministrów wpłynęły pisma za- 
wiadamiające, że Prezydent RP 
dekretem z dnia 12 kwietnia 
1952 r. mianował ob. Mariana 
Minora Ministrem Przemysłu 
Miesnego i Mleczarskiego oraz 
dekretem z dnia 28 maja 1952 r. 
mianował ob. Stefana Igna- 
ra Zastępcą Przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowa- 
nia Gospodarczego. 

Marszałek Sejmu Kowalski 
zakomunikował następnie, że 
Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej opra- 
cowany został przez Komisję 
Konstytucyjną zgodnie z Usta- 
wą Konstytucyjną z dnia 26 ma- 
ja 1951 r. o trybie przygotfowa- 
nia i uchwalenia Konstytucji, 
na podstawie wyników dyskusji 
ogólnonarodowej, przeprowa- 
dzonej nad ogłoszonym projek- 
tem wstępnym i przedłożony 
został Sejmowi Ustawodawcze- 
mu w terminie przewidzianym 
Ustawą Konstytucyjną z dnia 
15 grudnia 1951 r. Projekt ten, 
złożony w imieniu Komisji 
Konstytucyjnej w dniu 30 kwie- 
tnia 1952 r. przez Przewodni- 
czącego Komisji Konstytueyj- 
nej Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, został posłom doręczo- 
ny. Marszałek Sejmu zaapelo- 
wał do posłów i klubów posel- 
skich, pragnących zgłosić uwa- 
gi, poprawki lub wnioski przed 
rozpatrzeniem Projektu Kon- 
stytucji na posiedzeniu plenar- 
nym Sejmu Ustawodawczego, 
aby wnioski te składali na jego 
ręce w celu przekazania ich 
Komisji Konstytucyjnej. 

Marszałek Sejmu zakomuni- 
kował, że otrzymany od Preze- 
sa Rady Ministrów rządowy 
projekt ustawy o prawie autor- 
skim ` przekazał do Komisji: 
Kultury i Sztuki oraz Prawni- 
czej i Regulaminowej w celu 
wspólnego rozpatrzenia. t 

W pierwszym punkcie po- 
rządku dziennego Wos. Teofil 
Pszczółkowski (ZSL), złożył 
sprawozdanie Komisji: Handlu 
Wewnętrznego i Spółdzielczości 


oraz Rolnictwa i Reform Rol- 
nych o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie ustawy o obo- 
wiązkowych dostawach zwierząt 
rzeźnych. 

Nowela wprowadza do usta- 
wy przepis, że na poczet o- 
bowiązkowych dostaw bydła 
rogatego, cieląt 1 owiec, mogą 
być zaliczone również zwierzę- 
ta hodowlane i użytkowe sprze- 
dane przedsiębiorstwom pań- 
stwowym upoważnionym do ich 
skupu w celach hodowlanych. 


Sejm ustawę jednomyślnie 
uchwalił. 
Pos. Reczek (PZPR) złożył 


sprawozdanie Komisji Rolni- | 
ctwa i Reform Rolnych o rzą- 
dowym projekcie ustawy o In- 
spekcji Zbożowej. 

Zadaniem Inspekcji  Zbożo- 
wej będzie kontrola przetwór- 
stwa zbóż w młynach, produkcji 
pasz treściwych w Zakładach 
Pasz, kontrola składowania zbóż 
w magazynach oraz przewozu 
zboża i przetworów zbożowych. 

Sejm ustawę zatwierdził. 

Pos. Zajączkowski (PZPR) zło- 
żył sprawozdanie Komisji Z£dro- 
wia o rządowym projekcie usta- 
wy o przejściowym trybie na- 
bywania uprawnień  felczera. 

Ustawa została przez Sejm 
jednomyślnie uchwalona. 

Pos. Stasiak (ZSL) złożył 
sprawozdanie Komisji Handlu 
Wewnętrznego i Spółdzielczości 
oraz Rolnictwa i Reform Rol- 
nych o dekrecie o obowiązko- 
wych dostawach mleka. 

Przed wprowadzeniem de- 
kretu duży procent  gospo- 
darstw indywidualnych sprze- 
dawał mleko w zależności od 
koniunktury — raz na wolnym 
rynku, a raz w uspołecznionych 
zlewniach. Mleko sprzedawane 
na wolnym rynku było przed- 
miotem spekulacji. 

W głosowaniu Sejm dekret 
zatwierdził jednomyślnie. 

Poseł Szlęzak (SD) zrefero- 
wał dekret o utworzeniu Cen- 
tralnego Urzędu Gospodarki 
Materiałowej. 

Sejm zatwierdził dekret jed- 
nomyślnie. 

Dekret o państwowej służbie 
geodezyjnej i kartograficznej 


referowany w imieniu Komisji | 


Urzędu Geodezji i Kartografii. 
Jednym z zadań, których reali- 
zację ma na celu dekret jest 
planowe wykorzystanie istnieją- 
cych kadr w dziedzinie geodezji 
i kartografii. Dekret zatwier- 
dzono jednomyślnie. 
Sprawozdanie Komisji Praw- 
niczej i Regulaminowej o dekre- 
cie o częściowej zmianie dekre- 
tu o utworzeniu Głównego 
Urzędu Kontroli Prasy, Publi- 


kacji i Widowisk złożył pos. 
Kita (ZSL). 
Dekret zatwierdzony został 
jednogłośnie. 


W ostatnich trzech punktach 
porządku dziennego Sejm za- 
twierdził dekret o zniesieniu 
fundacji — referował pos. Wen- 
clik (SD), dekret o zmianie u- 
stawy o powszechnej elektryfi- 
kacji wsi i osiedli — referował 
pos. Marzec (PZPR) oraz dekret 
o utworzeniu Urzędu Ministra 
Przemysłu Mięsnego i Mleczar- 
skiego — referował pos. Potap- 
czuk (PZPR). 

Zniesienie fundacji znajduje 
uzasadnienie w tym, że w na- 
szych warunkach fundacje stra- 
ciły swoje dawne znaczenie, 
bowiem Państwo Ludowe prze- 
znacza bardzo wysokie sumy na 
cele związane z rozwojem czło- 
wieka. Ponadto cele niektórych 
fundacji były sprzeczne z du- 
chem naszego ustroju. W myśl 
dekretu — fundacje znosi się, 
a majątek ich przechodzi na 
własność państwa. 

Zmiana ustawy o powszech- 
nej elektryfikacji wsi i osiedli 
sprowadza się do poprawek, wy- 
nikających z reorganizacji do- 
konanej w tej dziedzinie, a mia- 
nowicie z powołania Centralne- 
go Zarządu Elektryfikacji Rol- 
nictwa. 

Nowoutworzone Ministerstwo 
Przemysłu Mięsnego i Mleczar- 
skiego powołane zostało do ży- 
cia ze względu na konieczność 
stworzenia silnych ram organi- 
zacyjnych dla nadzoru nad ca- 
łością zaopatrzenia przemysłu 
mięsnego i mleczarskiego oraz 
nad produkcją i zbytem w tym 
zakresie. 


Na tym porządek dzienny po- 


Planu Gospodarczego i Budżetu 
przez pos. Krygiera (PZPR), 
przewiduje m. in. zniesienie 
Głównego Urzędu Pomiarów 
Kraju i utworzenie Centralnego 


siedzenia Sejmu został wyczer- 
pany. 

O terminie następnego posie- 
dzenia nastąpią oddzielne ra- 
wiadomienia. 


naszym  wyzwolicielem, ' 


Walka przeciwko „układowi ogólnemu” i remilitaryzacji 


Ogólnopolska 
|najszerszych warstw naszego 
społeczeństwa zwołana dzisiaj 


przez Polski Komitet Obrońców 
Pokoju odbywa się pod naczel- 
nym hasłem: przeciw układo- 
wi ogólnemu i remilitaryzacji 


czone, demokratyczne i poko- 
jowe Niemcy. 

Od uchwał  poczdamskich 
dzieli nas obecnie lat 7. Czy 
sprawiedliwy i trwały pokój zo- 
stał w ciągu tych 7 lat zbudo- 
wany? Niestety, musimy stwier- 
dzić, że taki pokój nie został 
zbudowany. Łecz z drugiej stro- 
ny musimy stwierdzić, że jeśli 
ludzkość po raz trzeci w naszym 
stuleciu nie została do tej pory 
wtrącona w odmęt światowej 
wojny to jedynie dlatego, że 
ogromna część ludzkości sprze- 
| ctwia się wojennym planom im- 
perialistów i od lat 7 
większą świadomością i przy 
udziale coraz liczniejszych mi- 
lionów ludzi dobrej woli wszy- 
stkich narodów prowadzi naj- 
większą i najbardziej bohater- 
ską walkę, jaką w dziejach 
podjął człowiek — walkę o po- 
kój. 

Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby międzynarodowemu obo- 
mowi pokoju nie przewodził po~- 
tężny Związek Radziecki, który 
konsekwentnie i mimo ciągłych 
szykan rządów  imperialistycz- 
nych prowadzi politykę pokoju, 
gdyby idea pokoju nie znajdo- 
wała mocnego oparcia w kra- 
jach ludowej demokracji budu- 
jących socjalizm, gdyby słowo 
pokój nie rozbrzmiewało z taką 
siłą w Pekinie, Phenjanie i wol- 
nym demokratycznym Berlinie, 
gdyby ludy cierpiące jeszcze od 
ucisku kolonialnego nie były 
ożywione takim, jak obecnie 
umiłowaniem wolności i poko- 
ju, gdyby wreszcie w krajach 
pozostających jeszcze w niewoli 
kapitału nie rosły w siły partie 
robotnicze i nie wzrastały w 
liczbę i w zapał walki masy 
pracujące, miłujące pokój i 
pragnące pokoju — trzecią woj- 
nę imperialistyczną mielibyśmy 
już wczoraj. 

Przed paroma tygodniami, 
26 maja w Bonn, wbrew woli 


ogromnej większości narodu 
niemieckiego podpisany zostal 
tzw. „układ ogólny“, Intencją, 


tego układu jest nie dopuścić 
do zjednoczenia Niemiec w de- 
mokratyczne, suwerenne pań- 
stwo, usankcjonować i pogłębić 
rozbicie Niemiec, wskrzesić od- 
wetowy  militaryzm niemiecki, 
a część terytorium niemieckie- 
gə- przekształcić ostatecznie w 
kolonię amerykańskiego impe- 
rializmu oraz w bazę zbrojeń 
i militaryzmu, celem dokonania 
napaści na Niemiecką Republi- 
kę Demokratyczną, na Polskę, 
na Związek Radziecki i inne 
wolne kraje Europy. 
Przynależność 
Ziem Odzyskanych 
do Polski jest faktem 
historycznym, 
nieodwracalnym 
i ostatecznym 
Jerzy Andrzejewski mówiąc 
następnie o polityce remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich przez 
imperialistów i ich pachołków z 
Bonn stwierdza: Jednak ty- 
siące Niemców, którzy żyją w 
okupowanych strefach zachod- 


nich zdają sobie sprawę z cyni- | 
zmu polityki imperialistycznej i | 


nie chcą bić się o interesy Mor- 
gana, ani nie chcą umierać dla 
zarobków Kruppa. | 

Akcja rewizjonistyczna wy- 
mierzona przeciw narodówi pol- 
skiemu stała się głównym ore- 
żem niemieckiej reakcji i dzi“ 


siaj adenauerowska propagan- 


Niemiec zachodnich, o zjedno- | 


szerzenia haseł 
nych i haseł nienawiści do Pol- | 
ski przygotować mocny grunt; 
dla wskrzeszenia niemieckiego | 


nych do Polski jest faktem hi- | 
storycznym, nieodwracalnym i 
ostatecznym (długotrwałe okla- 
ski). 

Kto jest za rewizją naszych 
zachodnich granic ten jest wro- 
giem całego polskiego narodu. 


Tak stawiamy tę sprawę, ponie- 
waż właśnie obecne granice są | 
nieodłącznie związane z bytem 


| naszego kraju i wszelkie plany 
imperialistów 
| godzą w sam byt Polski, w sa- 
narodu. 
| Przez każdy metr naszej ziemi 
coraz Przepływa nurt tego samego ży- | dziejach Europy mógł w Niem= 
nasz | czech dojść do władz$ rzad de- 
kraj. Każdy metr naszej ojczy- 
zny jest sercem naszej ojczyzny. 

Wiemy komu j z jakich przy- 
czyn nie podoba sie Polska Lu- 
dowa. Znamy naszych wrogów. 
ich 
walki, te jawne i te ukryte, a 
opłacane ze stumilionowego fun- 
dla 
dla 
szpiegów i prowokatorów. Zna- 
wszystkich wro- 
gów naszej ojczyzny bez wzgle- 
du na to. skąd ich głos docho- 
dzi: z imperialistycznych gabi- 
netów ministerialnych, z neohi- 
w boń- 
skim Bundestagu, z radia „Gło- 


rewizjonistyczne 


jmo istnienie naszego 


|cia, które kształtuje cały 


Znamy cyniczne metody 


duszu trumanowskiego 
zdrajców swych  ojczyzn, 


|my na wylot 


tłlerowskiej mównicy 


gracji, czy też z kół naszej re- 
akcji wewnętrznej. 


odwetowej propagandy, 
fakt, że dla Watykanu Gdańsk, 
Wrocław i Szczecin ciągle leżą 
oficjalnie w granicach Niemiec, 
ani działalność naszych emi- 
grantów używanych jak ścierki 
do najbrudniejszych posług, ani 
plotki szerzone tu u nas w kra- 
ju przez wrogów wewnętrz- 
nych nie mogą cofnąć historii, 
|nie mogą zmienić nieodwracal- 
¡nego faktu, tego mianowicie 
| faktu, że Ziemie Zachodnie na- 


leżą do Polski į należeć do niej 
będą! (Długotrwałe oklaski). 


Naszymi sojusznikami 
są miliony walczących 
o pokój na całym świecie 


Wrzesień roku 1939 więcej w 
naszej historii nie powtórzy się. 
Polska trzeciego roku planu 6- 
letniego, Polska, której gospo- 
darzem jest cały naród nie jest 
już Polską sprzed lat kilkuna- 
stu, 

Jesteśmy dumni. że gwaran- 
tem naszej niepodległości, na- 
szych osiągnięć, jest nie tylko 
każdy Polak patriota, lecz są 
miliony ludzi radzieckich, mi- 
liony naszych braci z krajów 
demokracji ludowej, miliony sy- 
nów wielkiego narodu chińskie- 
go, miliony ludzi pracy z Fran- 
cji i Włoch, miliony ludzi pracy 
wszystkich narodów na całym 


świecie jednoczących się w 
szeregach obrońców pokoju 
(oklaski). 


Wreszcie stoi przy naszej oj- 
czyźnie nasz przyjaciel z Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej oraz ci wszyscy Niemcy 
z zachodu, którzy jako rzete!ni 
niemieccy patrioci zakładaje. 
sprzeciw przeciwko podziałowi 
ich ojczyzny, żądając zlikwido- 
wania „układu ogólnego" j u- 
tworzenia jednolitych, suwe- 
rennych i demokratycznych 
Niemiec (oklaski). 


Gdy hitlerowskie hordy z bez- 


su Ameryki“, z Watykanu, ze 
zdradzieckich klik naszej za“ 
przedanej imperialistom emi- 


Ale ani wrzaski kłamliwej i 
ani 


Konferencja |da usiłuje właśnie przy pomocy |przykładnym okrucieństwem i | 
rewizjonistycz- | zaciętością niszczyły ziemię va- | ją bohaterski opór zdradzieckiej . 
polityce swych rządów zaprze- | 


dziecką i radzieckich ludzi — 
Józef Stalin powiedział: 
...śmieszną byłoby rzeczą u- 


militaryzmu, | tożsamianie kliki Hitlera z na-, 
My natomiast powiadamy: rodem niemieckim, z pań- 
przynależność Ziem Odzyska-  Stwem niemieckim.  Doświad- 


czenie historyczne uczy, że hit- 


| lerzy przychodzą į odchodzą. a 


naród niemiecki, a państwo nie- 
mieckie — pozostaje“. 

13 pażdziernika 1949 roku 
Józef Stalin w telegramie skie- 
rowanym do prezydenta Piecka 
i premiera Grotewonla stwier- 
dził, że utworzenie pokojowej 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej jest punktem zwrot- 
nym w dziejach Europy. 

Na czym pałegała: historycz- 
|ność tego punktu zwrotnego w 
| dziejach Europy? Polegala ona 
na tym, że po raz pierwszy w 


mokratyczny, że po raz pierw- 
szy już nie junxvrowie, wielcy 
obszarnicy i magnaci przemy- 
słu zbrojeniowego, lecz pracu- 
jący lud niemiecki począł w 
Niemczech rządzić, że nie mili- 
taryzm opierający się na szo- 
winistycznych uczuciach niena- 
wiści, pychy i wyższości raso- 
wej, lecz pokojowa wola ludu 
niemieckiego podjęła odpowie- 


niemieckiego rewizjonizmu, z 
Bonn, dobiegają do nas głosy 
ślepej nienawiści do Polski, do 


demokratycznego Berlina już 
przed trzema laty dotarł do nas 
głos prezydenta Piecka, który 
mówił 7 października 1949 ro- 
ku: 


Nysie wykorzystywana jest 
przez podżegaczy wojennych dla 
siania zamętu w narodzie nie- 
mieckim i wpędzania w psycho- 
zę wojenną n"rodu niemieckie- 
| go, to my oświadczamy z całą 
stanowczością, że uważamy gra- 
nicę na Odrze i Nysie nie jako 
granicę. która daje powód do 
wrogości, do judzenia i wojny, 
lecz jako granicę pokoju pomię- 
dzy narodem niemieckim a pol- 
| skim". 

My ze swej strony — wszy- 
scy polscy patrioci zjednoczeni 
(w walce o sprawiedliwy pokój, 
możemy powiedzieć narodowi 
niemieckiemu: Stosunek do za- 
|gadnienia jedności narodu nie- 
mieckiego jest dzisiaj najlep- 
szym kryterium dla oceny, czy 
| ktoś chce pokoju i szczęścia w 
Europie i szczęścia dla swojej 
własnej cjczyzny, 


Naród polski solidaryzuje 
się całkowicie 
'z propozycjami radzieckimi 


Naród polski solidaryzuje się 
całkowicie z treścią not radziec- 
kich z marca, kwietnia i maja 
br., not, które wysuwają naglą- 
cą konieczność powołania rządu 
ogólnoniemieckiego celem za- 
warcia z nim traktatu pokojo- 
wego na takich zasadach, które 
by zapewniły rozwój politycz- 
ny, społeczny, gospodarczy i 
kulturalny, suwerennych, demo- 
kratycznych i pokojowych Nie- 
miec. 


i cała polityka amerykańskich 
imperialistów zmierzająca do 
cdrodzenia niemieckiego milita- 
,ryzmu wywołały powszechną 
falę protestów w Niemczech i w 
| całej Europie. 

Ze szczególną siłą braterskich 
uczuć naród  polskj pozdrawia 
patriotów Francji, Włoch, Nie- 
miec zachodnich į innych naro- 
dów jeszcze poddanych ucisko- 
wi, którzy z narażeniem swej 


dzialność za dalsze losy nie- 
mieckiej oiczyzny. 
Z neohitlerowskiej siedziby | 


narodu polskiego. Natomiast z| 


„Jeśli granica na Odrze ij 


wolności, a często i życia stawia 


idanych interesom imperialistów 
| (oklaski). 

Pozdrawiamy bohatera Fran- 
cji, przywódcę francuskiej klasy 
robo.nic.ej Jacques Duc!os 
(or!aski), którego bezprawnie 
uwięzicno mszczaąc się za to. że 
wczoraj organizował francuski 
Ruch Oporu przeciw faszyzmo- 
wi niemieckiemu, a dzisiaj stoi 
na czele walki z faszyzmem 
francuskim. W osobie Jacques 
Duclos pozdrawiamy wszystkich 
antyfaszystów” wszystkich uci- 
skanych narodów. 

Na potężnej manifestacji 
pierwszomajowej w Berlinie 
prezydent Pieck wygłosił prze- 
mówienie, w którym powiedział 
TNG 

„Sytuacja, jaka się wytworzy- 
ła w związku z „układem ogól- 
nym“ i knowaniami wojennymi 
imperializmu, wymaga od nas 
stanowczo, abyśmy byli gotowi 
i zdoini do obrony naszej oj- 
czyzny i naszych osiągnięć de- 
mokratycznych. w. celu zapo - 
bieżenia lub odparcia wszelkie- 
go ataku wroga na naszą Re- 
publikę. Oczywiste jest jednak 
przy tym, że nie będzie to ozna- 
czało remiliiaryzacji ani mili- 
taryzacji, jak to się dzieje w 
Niemczech zachodnich, gdzie na- 
jemne wojska wasalskiego rzą- 
du bońskiego pozostają na słu- 
żbie agresywnej polityki ame- 
rykańskich przemysłowców 


rodowi niemieckiemu. Siły 
zbrojne NRD powinny służyć 
.wyłącznie obronie naszej ojczy- 
|nie wielkiego budownictwa i 
demokratycznego ustroju pań- 
stwowego*. 

Na tle całej obecnej sytuacji 


świadczeń przyjaźni, 
Polskę Ludową z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną 
słowa prezydenta Piecka są dla 
nas stwierdzeniem faktu. że po 
raz pierwszy w dziejach żoł- 
nierz niemiecki podejmie służ- 
bę dla pokoju, a nie dla agre- 
sji, że niemiecki żołnierz de - 
mokratyczny stojący nad Łabą 
będzie ożywiony tą samą wolą 


obrony pokoju i tą samą wolą. 


przeciwstawienia się wszelkiej 
agresji z zachodu, co żołnierz 
polski stojacy nad Odrą i Ny- 
są, co żołnierz radziecki — o- 
brońca wielkich osiągnięć naro- 
dów radzieckich. 

Rządy imperialistyczne, które 
przy pomocy swojej propagan- 
dy wytwarzają w podległych 
sobie państwach nastroje wojen- 
nej psychozy i histerii, pragnę- 


| łyby, żeby w krajach demokra- 
, cji narody uległy nastrojom po- 


dobnym. Byłoby na rękę wo- 


Zarówno „układ ogólny*, jak | 


zbrojeniowych — przeciwko na- | 


zny, utrzymaniu pokoju, ochro- | 


europejskiej, na tle zasad i do- 
łączącej | 


Niemiec zachodnich — sprawą całego narodu polskiego 
Przemówienie Jerzego Andrzejewskiego na Ogólnopolskiej Konierencji 


w Karszawie 


jednostek lub wręcz zła wcią 
wrogów wewnętrznych usiłują 
przy pomocy plotek i panikar= 
stwa wprowaczać zamęt umy = 
słów. 

Wielki budowniczy Polski Lu= 
dowej i nauczyciel naszego na- 
rodu Prezydent Bierut, powie- 
jział u progu bież. roku: 

„Polska była... bita za zacofa- 
-ie. bita była w ciągu dwóch 


blisko stuleci przez sąsiednie 
państwa zaborcze: Austrię, 
Niemcy i Rosję carską, byla 


bita przez imperialistów, którzy 
uczynili z niej prawie, że swo- 
ją kolonię w okresie między- 
wojennym, w okresie formalnej, 
a w istocie pozornej tylko nie- 
podiegiości pod rządami sana= 
cyjno - faszystowskimi. była bi- 
ta strasziiwie i przeznaczona 
iakżycznie na zagładę w okresie 
barbarzyńskiej okupacji hitle- 
rowskiej. Ale polska klasa ro- 
botnicza zdobywszy władzę Í 
umacniając państwo demokracji 
ludowej — powiedziała twar= 
do i ostatecznie: „Nie chcemy 
być więcej bici...“ (oklaski). 


Jeszcze ofiarniej będziemy 
walczyć o umocnienie siły 
i dobrobyt naszej ojczyzny 


Nigdy więcej nie będziemy 
bici, jeśli każdy Polak i kazda 
Polka na każdym odcinku pra- 
cy i odpowiedzialności pracować 
będą jeszcze lepiej i wydajniej, 
jeszcze ofiarniej i z większą 
'świadomością ideową niż do- 
tychczas, przełamując i poko- 
nując nasze trudności wzrostu. 

Pokój ludzkości nie jest łat= 
iwy do osiągnięcia i utrwalenia. 
Pokój jest trudny do osiągnię- 
cia i utrwalenia. 

Lecz spójrzcie w przeszłość 1 
ogarnijcie idrogi jakie w latach 
ostatnich przebył w walce o po- 
stęp zarówno cały świat jak í 
nasza ojczyzna. 

Spójrzcie z jak straszliwych 
zniszczeń i wielowiekowego za- 
cofania potrafiła się dźwignąć 
'nasza ojczyzna i jak niełatwa 
| była droga, którą naród nasz 
|kroczył krok po kroku, A prze” 
icież nie zatrzymaliśmy sięna tej 
drodze, ani nie cofnęliśmy się. 
Przeciwnie: szliśmy ciągle nar 
| przód dalej. 

Spójrzcie również na ogrom= 
ny trud narodu nierhieckiego, 
|na to, czego.naród niemiecki już 
|dokonał i na to, czego musi do- 
'konać w przyszłości. Spójrzcie 
ina trudy narodów poddanych 
niewoli kapitału. Spójrzcie na 
jcierpienia matek i dzieci kore” 
,jańskch. Usłyszcjie jak w naro- 
dzie greckim bije ciągle żywe 
iserce zamordowanego  Belojan- 
‘nisa, Usłyszcie głos Henryka 
'Martina, którego zamknięto w 
więzieniu za to, że nie chciał 
i strzelać do patriotów vietnam- 


jennym podżegaczom, gdyby |skich, usłyszcie wciąż żywy głos 
narody radzieckie _ zamiast młodziutkiego Filipa Mueller% 
wznosić potężne budowle komu- który zginął w Essen pod kula- 
nizmu — wyczekiwały z -nie- mi niemieckich _ neohitlerow- 
pokojem dnia nowej wojny. ców. Usłyszcie głosy heroizmu, 


Byłoby na rękę wojennym pod- 
zegaczom, gdyby naród polski 
zamiast kierować całą swoją e- 


nergię, zapał i ofiarność na wy- | 


konywanie zadań planu sześcio- 
letniego — wyczekiwał z niepo- 
kojem dnia nowej wojny. 
Dlatego zadaniem nas wszy- 
stkich — obrońców pokoju 
jest umacniać naszą pracę i 
pogłębiać naszą pracę na każ- 
dym odcinku oraz umacniać i 
pogłębiać świadomość mas pra- 
cujących, występując z pełną 
odwagą patriotyczną wszędzie 
tam, gdzie wyniki pracy słabna 
lub nie nadążają za stojącymi 
przed nimi zadaniami oraz wy- 
stępując z pełną odwagą patrio- 


tyczną przy każdej okazji, gdy 
niedostateczne 


które rozbrzmiewając wszystki- 
mi językami świata 1 jednym 
|wspólnym językiem świadczą, 
że ludzkość nie zgadza się i ni- 
|gdy się nie zgodzi, aby świat 
po raz drugi stał się faszystowe 
ską katownią, 

I niech świadomość naszych 
osiągnięć dotychczasowych, 
niech świadomość prawdy, że 
mimo wszystkich trudności ti 
ciężkich ofiar, Świat jednak 
idzie naprzód zgodnie z potrze- 
bami į pragnieniami mas pra- 
cujących, a nie według krwa- 
wych interesów faszyzmu, niech 
ta świadomość krzepiąca i wznio+ 
„sła, świadomość naszej między= 
,narodowej siły, toruje nam dro 
|gę do osiągnięć dalszych. (Burz- 


uświadomienie" liwe i długotrwałe oklaski). 


Nienaruszalna granica na Odrze i Nysie służy dobrobytowi 
1 szczęściu narodów polskiego i niemieckiego 


Przemówienie przedstawicielki narodu niemieckie 


Zniszczenia Warszawy, 6 mi- 
lionów ofiar, jakie poniósł na- 
ród polski, a które obciążają 
sumienie władców faszystow- 
skich i całego narodu niemie- 
ckiego, jest to dla nas przestro- 
ga, że nie wolno nam dopuścić 
do rozpętania raz jeszcze z zie- 

i niemieckiej takich zbrodni 
wbbec innych narodów, a zara- 
zem wobec narodu niemieckie- 
go; jest to dla nas przypomnie- 
nie wielkiej odpowiedzialności, 
jaką ponosi naród niemiecki w 
chwili, gdy Adenauer popełnił 
wobec niego haniebną zdradę. 

Na rozkaz Wall Street Ade- 
nauer, wspólnie z pełnomocni- 
kiem miliarderów amerykań- 
skich, ministrem spraw zagra- 
nicznych USA, Achesonem, pod- 
pisał wojenny „układ ogólny“. 
Adenauer wyraził zgodę na to, 
by Niemcy zachodnie wyrzekły 
się na długie lata, w myśl ży- 
czeń amerykańskich podżegaczy 
wojennych, swych najważniej- 
szych praw do samookreślenia 
i swej suwerenności. 

Wojenny „układ ogólny" wy- 
mierzony jest jednak nie tylko 
przeciwko narodowi niemie- 
ckiemu, lecz również przeciwko 
miłującym pokój narodom Eu- 
ropy, a przede wszystkim prze- 
ciw narodowi polskiemu. 

Robotnicy, chłopi, kobiety, 
młodzież, inteligencja Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycz- 
nej nigdy nie pozwolą odebrać 
sobie swych zdobyczy. Jesteśmy 
gotowi bronić wszystkiego tego, 
co zbudowaliśmy z takim mo- 
zołem i w tak ciężkich warun- 
kach po 1945 roku. To pogoto- 
wie obronne mas pracujących 
w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej, a także w Niem- 


Gdy 'wzmacniamy Niemiecką 
Republikę Demokratyczną, gdy 
wzmagamy nasze siły ekonomi- 
czne wykonując plan  5-letni, 
gdy odnosimy sukcesy w na- 
szym budownictwie — wnosirhy 
tym samym nasz decydujący 
wkład do wałki przeciwko wo- 
jennemu „układowi ogólnemu" 
i stajemy się mocną ostoją pa- 
triotycznego ruchu pokojowego 
w Niemczech zachodnich i w 
Berlinie zachodnim. 


Ludność Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej w olbrzymiej 
większości uznaje dziś granicę 
na Odrze į Nysie, jako granicę 
pokoju. Tym zaś, którzy wystę- 
pują przeciwko granicy pokoju 
na Odrze j Nysie, mówimy o- 
twarcie, że działają oni na rzecz 
agentów amerykańskich. 

Wzmacniając naszą granicę 
międzystrefową, przyczyniliśmy 
się również do dalszego umoc- 
nienia granicy pokoju na Odrze 
i Nysie, do której naruszenia 
nie wolno nigdy dopuścić. Jest 
to ustalona granica między na- 
szylmi obu krajami, granica, któ_ 


szczęściu narodów polskiego i 
niemieckiego (oklaski). 


Zadaniem naszym będzie roz- 
winięcie w całych Niemczech 
szerokiej akcji uświadamiającej 


0 znaczeniu zbrojnej obrony 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 


Wiemy, że mamy również do- 
brych sąsiadów, jak naród pol- 
ski ze swą dzielną armią ludo- 
wą, na kiórej czele stoi tak ge- 
nialny dowódca, jak marszałek 


sąsiadów na południu — Repu- 
blike Czechosłowacka. Nasz 


czech zachodnich, ujawniło się 
zwłaszcza w dniach ostatnich. 

W odpowiedzi na wojenny „u- 
kład ogólny“ wybuchły w Niem- 
czech zachodnich masowe straj- 
ki i rozwinęła się masowa ak- 
cia: oporu. 


4 


pierścień obrony pokojowej się- 
ga od Łaby aż do Oceanu Spo- 


kojnego — obejmując niezwy- 
ciężoną potęgę Armii Ra- 
dzieckiej z  Generalissimusem 


Stalinem na czele (oklaski). 


Pragniemy jednak pokojowe- 
go zjednoczenia Niemiec. Zada- 
niem naszym jest doprowadzić 
do powstania patriotycznego 
kierownictwa w Niemczech za- 
chodnich. i 

Ostatnia nota Związku Ra- 
dzieckiego do mocarstw zachod- 
nich podkreśla znów gotowość 
porozumienia w sprawie Nie- 
miec. 

Nie tylko powitał? ją z radoś- 
cią naród niemiecki, lecz stała 
się ona również podstawą | 
współpracy sił pokoju. 

W Niemczech zachodnich i 
zachodnim Berlinie powstał 
Komitet Ludowy walki o trak- 
tat pokojowy i przeciwko wo- | 
jeńnnemu „układowi ogólnemu”. | 
Wydał on odezwę na rzecz prze- 
prowadzenia plebiscytu ludowe- 
go przeciwko wojennemu „u-! 
kładowi ogólnemu". Plebiscyt | 
ten odbędzie się w formie straj- | 
ków masowych w poszczegól- 


ra służyć będzie dobrobytowi i | 


Rokossowski. Mamy też dobrych | 


Oświadczamy naszym przyja- | 
i ciołom niemieckim, naszym dro- 
gim gościom i prosimy ich o prze 
| kazanie naszego oświadczenia, 
| które składamy w imieniu na-į 
rodu polskiego patriotom nie- 
mieckim w NRD i w Niemczech 
zachodnich, į w okupowanej 
przez Amerykanów części Ber- 
| lina: 
| Naród polski uważa ustaleną | 
"i istniejącą gran polsko-nie- | 
miecką na Odrze į Nysie za | 
granicę pokoju, która nie dzieli, 


dy dla wspólnej walki o utrwa- 
lenie pokoju w Europie, w inte- 
resie rozwoju i rozkwitu oby- 
dwu naszych narodów, 

Naród polski popiera całko- 
wicie walkę patriotów niemiec- 
kich przeciw tzw. „układowi 0. 


KZ łączy obydwa nasze naro- 


qo — Elli Schmidt 


nych zakładach pracy, drogą ju.  Niezatarte są _ Jeszcze 
zbierania podpisów wśród ca- | wspomnienia o tej potężnej 
łych załóg, całych wsi i całych | sile, jaka  promieniowała z 


dzielnic w miastach. Ani na je- , 
den dzień nie ustaniemy w wal- i 
ce przeciwko wojennemu „ukła- ` 


dowi ogólnemu”, 

Oto przyrzeczenie, łakie skła- 
damy tu Polskiemu Komitetowi 
Obrońców Pokoju i narodowi 
polskiemu. 

Witamy z radością wszelkie 
poparcie, jakiego udzielają nam 
narody innych krajów, jak np. 
Międzynarodową Konferencję w 
sprawie rozwiązania problemu 
nienfieckiego, która w najbliż- 
szych dniach zbierze się w Ko- 
penhadze. 

Wiemy. że Światowa Rada 
Pokoju zwołana została na po- 


do stolicy Niemiec — Berlina, 
aby poczynić wszystkie przy- 
otowania do nowego, lI 


wiatowego Kongresu Poko- 


gólnemu*, przeciw 
zacji Niemiec zachodnich, 
Niemcy zjednoczone, 
ne, demokratyczne j pokojowe. 


Q 


Naród polski widz; w niej wiel-. 
ki twórczy wkład narodu rie-. 


mieckiego do walki 
świata, Interesy 


o pokój 


odpowiadają również 
wym interesom Polski. 

W linię największych dóbr 
ludzkości, jakimi są 


narodo- 


i braterskiej współpracy z Nie- 


miecką Republiką Demokratycz- 


ną we wszystkich dziedzinach 
dla dobra Polski j Niemiec. 


remilitary- | 


narodowe , 
Niemców, wyrażające się w dą-, 
żeniu do jedności ich ojczyzny. 
na bazie demokracji į pokoju, 


wolność . 
i pokój, naród polski dąży do: 
dalszego pogłębienia przyjaźni . 


w | 
imię naszej wspólnej walki, ra- | dów 


II Światowego Kongresu Poko- 
ju, który odbył się w roku 1950 
tutaj w Warszawie. Ruch poko- 
ju jest silny, pokój musi zwy* 
ciężyć. Jesteśmy pewni wielkie- 
jgo poparcia, jakiego udziela 
wszystkim miłującym pokój na- 
i rodom Związek Radziecki pod 
| przewodem Stalina (oklaski). 


| 
i 
1 
| 


Zakładamy płomienny protest 
| przeciwko ohydnej wojnie bak- 
: teriologicznej w Korei, której 
; organizator, osławiony generał- 
,dzuma Ridgway przybył do Eu" 
' ropy, ” 
| Nie wolno dopuścić, by udały 
imu się jego zamiary i dlatego 


|czątek lipca na doniosłą sesję Musimy zespolić się jak najmoc- 


į niej. 

Przyjaźń polsko-niemiecka bę- 
| dzie doniostym wkładem do 
| skutecznej walki o pokój, 


(Oświadczenie złożone delegacji niemieckiej 
przez tow. Ostapa Dłuskiego 


mię przy ramieniu — o pokój, 
|o niepodiegłość narodów, o po= 


suweren- | stęp, popieramy każdy krok 


. NRD, zmierzający do umocnie- 
nia jej obronności į bezpieczeń. 
stwa, bo zarządzenia te służą 
wieikiej sprawie obrony pokoju 
zagrożonego przez płany agre- 
sji wspólnych wrogów narodu 
polskiego i narodu niemieckiea 
go. Naród polski przekonany 
jest najgłębiej, że siły $wiatowe= 
go obozu pokoju i postępu, któ 
i remu przewodzi niezwyciężony 
Związek Radziecki, są bez po. 
równania mocniejsze od sił woje 
ny i wstecznictwa. Zwycięstwo 
| sił pokoju zapewni wielkiemu 
narodowi niemieckiemu godne i 
' należne mu miejsce w rodzinią 
wolnych i niepodległych narge 
Europy, E 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


0 niewykorzystanej inicjatywie 
i „stających dęba" traktorach 


Do Fabryki Samochodów O- | 


sobowych na Żeraniu przycho- 


dzą codziennie prasy oraz ich| 


elementy ważące niejednokrot- 
nie 40 do 50 ton. Transporty te 
przychodzić będą jeszcze 
przyszłym roku. = 


Ponieważ fabryka nasza nie 
poslada odpowiedniego sprzętu 
a „osiowe' przy postoju wago- 
nów wynosi duże sumy, wyła- 
dunek pras fabryka powierzyła 
specjalnemu przedsiębiorstwu. 
Przedsiębiorstwo to za wyładu- 
nek 1 tony bierze 400 złotych. 
Jasną jest rzeczą, że w sumie 
koszt wyładunku jest poważny. 
Przy pracy tej zatrudnionych 
jest 10 ludzi, wyposażenie tech- 
niczne to 1 wyciągarka oraz 
kilka lewarków. 


Sa 
| traktorów ciągnących maszyny 


Nieskomplikowany sprzęt o-| 


raz duże koszty nasunęły in- 
żynierowi Kuptelowi pomysł, 
że o wiele tańsze byłoby ku- 
pienie wyciągarki i lewarków 
przez naszą fabryke, Inż. Ku- 
ptel zawiadomił o swoim po- 
myśle kierownictwo i na tym 
się skończyło, wyładunek trwa 
nadal, fabryka płaci tysiące 
złotych, ponieważ. CZPMot. 
przewidział kredyty na wyładu- 
nek pras, nie ma natomiast 


kredytów na zakup wyciągarki | 


i lewarków. 

Na hali 3 ustawiane są obra- 
biarki. Transport ich z pomie- 
szczeń magazynowych na 2 i 1 
hali odbywa się przy pomocy 


na dużej blasze. Ponieważ ob- 
rabiarki są bardzo ciężkie, trak 
tory nie mogą ich uciągnąć, ko- 
ła kręcą się w miejscu, co po- 
woduje nadmiernie szybkie ni- 
szczenie się ciągników. Inż. 
Kuptel wystąpił z propozycja 
skonstruowania małego niskie- 
go wózka, który mógłby jeż- 
dzić po torach łączących wszy- 
stkie trzy hale. Pomysł ten da- 
je bardzo znaczne oszczędności. 
nie niszczą się bowiem przecią- 
żone traktory, znacznie skraca 
się czas transportu i jest on o 
wiele łatwiejszy. 

Niestety, projekt ten, mimo 
swojej realności ptdobnię zre- 
sztą jak i poprzedni, minął bez 
echa. Traktory w dalszym cią- 
gu -„stają dęba“, ciągnąc cięż- 
kie maszyny, po czym co parę 
dni idą do remontu. Dodatkowe 
źródło znacznych oszczędności 
nie zostało, niestety, wykorzy- 
stane. 

WŁODZIMIERZ WODECKI 

FSO — Warszawa 


Terminowa dostawa mleka zależy także od PKS 


Miejski Zakład Mleczarski w 
Grodzisku Maz. zaopatruje w 
mleko swoich odbiorców na te- 
renie Brwinowa, Leśnej Pod- 
kowy. Milanówka i okolic. Z 
powodu braku własnego tabo- 
ru, korzysta z usług miejsco- 
wej PKS. Niestety, współpraca 
ta nie układa się dobrze. Za- 
kład Mleczarski mleko może 
wysyłać już od godz. 4.30 ra- 
no tak, aby odbiorcy otrzyma- 
li je najpóźniej o godzinie 6.30. 
Najczęściej dzieje się inaczej z 
winy PKS, która przysyła za- 
mówione wozy, nieraz o 2 go- 
dziny opóźnione. W ciągu ma- 
ja br. było 19 wypadków opóź- 
nień wahających się w grani- 
cach od 30 minut do ponad 2 
godzin. Mimo interwencji tele- 
fonicznych i pism stan taki 
trwa nadal. 

Jak wyjaśniono nam, pole- 
cenie wyjazdu na dzień następ- 
ny wydaje dyspozytor urzędu- 


jący tylko do godz. 16. Bywają 
wypadki, że kierowca, który 
przed godz. 16 otrzymuje na 
następny dzień polecenie ob- 
służenia naszego zakładu, jesz- 
cze w tym samym dniu wyjeż- 
dża i powraca do bazy o godz. 
20—21 wieczorem. Bywa, że 
wóz wraca wieczorem uszko- 
dzony i wymaga remontu albo 
drobnej naprawy. Warsztaty 
naprawy pracują także tylko do 
godz. 16 i w wypadku później- 
szego przybycia wozu do bazy, 
jest on pozostawiony bez opieki. 


Czyż nie można zorganizować 
tak pracy, aby dyspozytor 
wyznaczał na ranne wyjazdy 
następnego dnia te wozy, które 
wracają do bazy wcześniej i 
mogą być poddane kontroli 
technicznej. 


HENRYK CZAJKA 
Grodzisk Maz. 


Dobra organizacja i usilna praca dały wyniki 


Dzięki staraniom zarządu ko- 
ła Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej i Rady Miejsco- 
wej przy Polskim Towarzystwie 
Importowym „Polimex“, 
zorganizowany został 100-go- 
dzinny kurs języka rosyjskiego 
I stopnia, który trwał od listo- 
pada ub. r. do maja br. Udział 
w kursie wzięło 17 osób. 

W wyniku  przeprowadzo- 
nej analizy niedomogów kur- 
su, komisja szkoleniowa zde- 
cydowała wprowadzenie sze- 
regu zmian, które by spowo- 
dowały poprawę dotychczaso- 
wego stanu. M. in. postanowio- 
no uzupełnić program kursu i 
przystosować go do potrzeb 
pracy zawodowej przez wpro- 
wadzenie korespondencji han- 
dlowej. 

Wprowadzenie zmiany w roz- 
kładzie godzin wykładów, ścisłe 
kontrolowanie przyczyn nie- 
obecności na kursie, jak rów- 
nież wizytowąnie kursów przez 
członków komisji szkoleniowej, 
pomoc wykładowczyni, która 
samorzutnie douczała słabszych 


kursantów — wszystko to wpły- ` 


Teatr 


nęło na zupełną zmianę sytua- 
cji na kursie. 

Komisja szkoleniowa przystą- 
piła w dniu 22 maja do pisem- 
nego i ustnego przeegzamino- 
wania uczestników kursu. 

Przebieg egzaminów wykazał 
wysoki poziom wiedzy u słu- 
chaczy kursu. Zebrani na egza- 
minach usłyszeli płynnie w ję- 


zyku rosyjskim odtworzone 
przez słuchaczy kursu utwory 
Puszkina, Surkowa, Majakow- 


skiego, wiersz o Stalinie oraz 
historię powstania wielkich bu- 
dowli komunizmu i życiorysy 
Lenina i Stalina. 

Zarząd koła TPPR i Rada 
Miejscowa przyznały absolwen- 
tom kursu cenne nagrody książ- 
kowe, 
pracownicę fizyczną ob. Sikor- 
ską, która wykazała najwięcej 
zacięcia i zapału w nauce, mimo, 
że wstępując na kurs nie tylko 
nie znała gramatyki rosyjskiej. 


iale także niedostatecznie miała 


opanowaną gramatykę polską 
HENRYK GRUSZKA 
WALERIAN GOCŁAWSKI 
Warszawa 


szczególnie wyróżniając | 


| 


| 


|inne 


Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
w codziennej pracy 


Luszyn. Dalej auto już nie 
jedzie. Po drodze z Warszawy 
zostawiło w różnych wsiach i 
osadach 12 prelegentów Towa- 


rzystwa Wiedzy Powszechnej. 
Przy jednym z POM-ów wy- 
siadł również  kinomechanik 


|wraz z aparaturą filmową wy- 


wołując zupełnie zrozumiałe 
ożywienie wśród miejscowej 
młodzieży. Ostatni prelegent ma 
przemawiać tutaj — w Luszy- 
nie. 


Przed byłym pałacem obszar- 


|niczym, w którym obecnie mie- 


szczą się biura PGR, świetlica 
i bursa, gra muzyka. Młodzież 
po pracy tańczy na niewielkim 
placyku. Po chwili zjawia się 
kierownik szkoły wraz z na- 
uczycielką, która równocześnie 
jest kierowniczką świetlicy. 
Byli uprzedzeni o przyjeździe 
prelegenta i poczynili już przy- 


gotowania do odczytu. Chcieli- i 


by, żeby wypadło jak najlepiej, 
więc proponują, by prelekcję 


|urządzić nie w szkole, jak było 


pierwotnie planowane, lecz w 
świetlicy. Świetlica jest położo- 
na w centrum, tu ludzie chętnie 
się zbierają. Po chwili w byłym 
pańskim salonie płoną już lam- 


py. Niezawodni wiejscy łączni- | 


cy — dzieci szkolne. zawiada- 
miają dorosłych, że odczyt roz- 


|pocznie się za chwilę. Świetlica 


zapełnia się szybko. Miejscowa 
„propaganda“ nie zawiodła. A 
i temat pociąga — „Kultura w 
Polsce Ludowej". 

Takie odczyty na ten sam lub 
tematy odbywają się w 
całym kraju we 
PGR-ach, spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. POM-ach, w fa- 
brykach, hotelach robotniczych 
itp. W ubiegłym roku pracowa- 


wsiach, | 


Zolia Kkwiecińska 


Towarzystwo przeszło  olbrzy- 
mią drogę. A zaczynać trzeba 


było od zera, wszystko należało | 


dopiero stworzyć i zorganizo- 


wać. Nie było ludzi do pracy, | 


nie było metod, nie było tra- 
dycji, na których można byłoby 
się oprzeć. Trzeba było wiel- 


kiego wysiłku, aby tę olbrzymią | 


maszynę uruchomić, by dopaso- 
wać w niej wszystkie kółka i 
tryby. 

Obecnie cały kraj pokryty 
jest siecią kół prelegentów, — 
ludzi przeważnie z wyższym 
lub średnim wykształceniem. 
Prelegenci są dodatkowo szko- 
leni na specjalnych semina- 
riach. Takie seminaria odby- 
wają się co dwa tygodnie. Każ- 
de koło przygotowuje przecięt- 


inie osiem tematów miesięcznie. 


l Oto kilka 


|kój a polityka zagraniczna 
Związku Radzieckiego“, „Ko- 
nopnicka* „Prus“, „Maksym | 


inej nad kapitalistyczną* 


ło w terenie 1741 prelegentów | 


TWP. Zostało wygłoszonych 
41850 odczytów, z czego na wieś 
przypadło 29247. W pierwszym 
kwartale roku bieżącego ilość 
wygłoszonych prelekcji 
23684 (z czego na wsi — 17828). 
Tyle mówią suche cyfry wyjęte 
ze sprawozdań. 


wynosi | 


Działalności Towarzystwa Wie- | 


dzy Powszechnej nie można jed- 
nak oceniać na podstawie sa- 
mych tylko cyfr, jak nie można 


efektów pracy oświatowo-wycho | 
wawczej obliczyć na liczydłach. | 


Każdy z wygłoszonych odczy- 


tów to rezultat długiej, kolek- | 
tywnej pracy, a wyniki jego w | 


dużej mierze zależą od tego, jak 
wszystkie ogniwa grały. A więc 
czy temat był odpowiednio wy- 
brany, czy był dostatecznie 
przedyskutowany i opracowany 


przez centralne koło prelegen- | 
tów, czy z kolei omówiono go | 


dokładnie na wojewódzkich i 
powiatowych kołach prelegen- 
tów, czy prelegenci potrafili 
poziom wykładu dostosować do 


środowiska, w którym przema- | 


wiają, czy sala wykładowa od- 


|powiada warunkom, czy w te- 


renie przeprowadzono propa- 
gandę i zdołano zainteresować 
tematem ludność danej miejsco- 
wości itd. Od tych wszystkich 


warunków zależy czy odczyt 
spełni swoje zadanie. 
Celem Towarzystwa Wiedzy 


Powszechnej jest upowszechnia- | 


nie wiedzy, urabianie światopo- 
glądu, rozszerzanie horyzontów 


myślowych słuchaczy. Od roku |. 


1950 — roku swego powstania — 


Komedia wciąż aktualna 


J. U. Niemcewicz „Powrót posła”. 


Komedia w 3 aktach. 


W. Bogusławski: „Dowód wdzięczności narodu“, komedia na 
dopełnienie. Opracowanie dramaturgiczne prof. Jana Kotta 


i Mariana Wyrzykowskiego. 


Reżyseria M. Wyrzykowskiego. 


Dekoracje i kostiumy Z. Strzeleckiego. Premiera w Teatrze 


Kameralnym w Warszawie. 


W sobotę. 15 stycznia 1791 ro- 
ka dano w teatrze warszawskim 
premierę nowej komedii posła 
inflanckiego Juliana Ursyna 


Niemcewicza pt. „Powrót sy- 
na do domu“. Wypełniona do 
ostatnich miejsc widownia 


przyjęła spektakl gorącym a- 
plauzem: nigdy jeszcze ze sce- 
ny nie padły słowa tak bardzo 
aktualne. tak bardzo odpowia- 
dające uczuciom. którymi pło- 
nęły w tym czasie serca i U- 
mysły Niemcewicz, który swój 
talent poświęcił wielkim spra- 
wom sejmu czteroletniego, na- 
zwany został ojcem polskiej ko- 
medii politycznej I jeśli w 


ciągu lat. które nadchodziły. 
krytyka i historiografia wypa- 
czały Świadomie sens sztuki. 


jeśli wekslowały jej problema- 
tykę na tory rozprawy z sar- 
matyzmem j sentvmentaliz - 
mem, jeśli burżuazyjna widow- 
nia na przełomie XIX i 
stulecia kwitowała starą kome- 
dię Niemcewicza chłodem i o- 


bojętnością, ani czas ani ten- 
dencyjne wysiłki nie odebrały 
JE świeżości. nie osłabiły 


wiecznej aktualności walki nc- 
wego ze starym. 

Lata, w których Niemcewicz 
tworzył swoją sztukę. należą 
dn rajświetniejszych w histo- 
rii polskiej myśli postępowej 
Łuuy nad Francją. szturm Ba- 
stylii, upadek absolutyzmu. po- 
wiew wielkiej rewołucji nad 
Europą obudził stolice starego 
kontynentu Siew, rzucony rę- 


ką mistrzów Oświecenia. wy- 
c wał pierwszy plon Od prze- 
szt dwu lat obradował} w 


Warszawie wielki sejm. toczy- 
ła sie zażarta dyskusja wokół 
doniosłych reform społecznych 
Po raz pierwszy postawiono 
zagadnienia ukrócenia samo- 
voli szlacheckiej}, wzmocnie- 
nia władzy wykonawczej w 


XX | 


kraju. zrównania praw uciśnio- 
nych klas społecznych. Kuźni- 
ca kołłątajowska zasypywała 
kraj literaturą polityczną, pod- 
nosił się patriotyzm szerokich 
r. .s społeczeństwa, ustępowa- 
ła w niesławną pamięć saska 
noc. Nie było dziedziny ży- 
cia, nie było miasta i dworku 
szlacheckiego. gdzie nie dotar- 
łyby echa tej dyskusji. tej wal- 
ki, gdzie nie rodziłyby się 
spory, nie biły mocniej serca 
nadzieją lub nienawiścią. 

Nie mógł pozostać na uboczu 
teatr. 


„Powrót posła“ — jak nazwa- | 


no później komedię Niemcewi- 
cza — jest tych walk świetnym 
wyrazicielem. Autor „Spiewów 
historycznych". bard sejmu 
czterołetniego. podjął się sztu- 
ki trudnej: przetransponowa- 
nia dyskusji sejmowych na sce- 
nę, udramatyzowania polemiki 
politycznej, scenicznego Uugru- 
FTowania dwu obozów. postę- 
pu i reakcji. Nie komedia o- 
byczajowa przy tym. nie, jak 
chcieli burżuazyjni historycy 
Mieraftry, wy Wa cz ni e 
ośmieszenie sarmatyzmu i sta- 
roszlacheckiego pieniactwa, spa- 
zmów modnych i fircyków w 
zalotach, przyczyniło się do ol- 
brzymiego, jak na owe czasy, 
powodzenia sztuki.  Kontusz 
Gadulskiego i „Noce“ Younga 
ręku pani starościny nie 
pizesłoniły bowiem spraw naj- 
ważniejszych: szlachetnej, mą- 
drej myśli politycznej, nurtu- 
jącej Podkomorzego i jego sy- 
na, posła na sejm, nurtują- 
cej cały obóz reform społecz- 
nych. Troska o dobro państwa. 
o wzmocnienie jego sił wobec 
wrogich zamiarów sąsiadują- 
cych mocarstw, nawet jeśli 
szły w parze ze złudnymi na- 
dziejami, na pomoc Prus, a 
przede wszystkim dojrzewanie 
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myśli, że kraj można obronići 
naprawić tylko wtedy, gdy u- 
wolniony zostanie od pań- 
szczyzny chłop, usamodzielnio- 
ny mieszczanin, 
ną nowe rękodzieła i zadymią 
fabryki — program polityczny 
obozu Staszica ji Kołłątaja, 
przedstawiony na scenie, wy- 
woływał aplauz widowni i re- 
pliki sejmowe. I choć Podko- 


morzy daleki był od radykahz- | 


mu -połecznego, podobnie zre- 
sztą jak i jego twórca — w 

wach Walerego i Szarmanc- 
kiego, w przypadkowo  rzuca- 
nych wierszach į między wier- 
szami kryją się echa 
ków, które padały pod murami 
Bastylii. 

Aktualność „Powrotu posła“, 
który powstał na fali dyskusji 
nad projektem konstytucji 3-go 
maja, nabiera szczególnej siły 
w chwili obecnej, gdy przed 
kilkoma tygodniami toczyła się 
u nas dyskusja nad konstytu- 
cją Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Między tamtymi a 
naszymi laty zawarł się do- 


robek wałki i osiągnięć ca- | 
łych pokoleń rewolucjoni- | 
stów polskich. „Klasa robot- 
nicza — mówi Prezydent Bie- 
rut — czci tradycję tego okre- 


su, nie ze względu na treść sa- 
mej konstytucji 3-go maja od 
której oczywiście dzieli 
Już cała nowa epoka rozwoju 
Społecznego i niewspółmierne 
już z tamtym okresem  osiąg- 
nięcia wyzwojeńczych ruchów 
ludowych. Czcimy tradycję te- 
go okresu, ponieważ odzwier- 
ciedla on historyczną walke 
dwóch nurtów, walkę ludzi po- 
stepowych i światłych z uprzy- 
wilejowaną warstwą magna- 
tów, z wstecznictwem, które 
— tak jak to czyni i dziś 
przeciwstawiało się zaciekle 
jakimkolwiek dążeniom do 
ulżenia doli mas ludowych". 
Jest rzeczą” charakterystycz- 
ną że „Powrót posła“ nabie- 
rał rumieńców życia w chwi- 
lach narastania fali rewolu- 


cyjnej, a rzekomo dezaktua- 
lizował się, jak tego dowodzą 
kroniki teatralne. w latach 


gdy zakwit- | i S i 
| manckiego, starościna, typ „żo- 


okrzy - | 


| nienia starościny, 


Tematyka odczytów jest bardzo 
różnorodna, obejmuje ona wszy- 
stkie niemal dziedziny wiedzy. 
tytułów odczytów, 
wybranych z długiego ich spisu: 
„Jak zmienia się rasy bydła“. 
„Sady Miczurina*, „Walka o po- 


Gorki". „O Komunie Paryskiej“. 
„Budowle komunizmu“, „Prze- 
waga gospodarki socjalistycz- 
Dwa 
ostatnie tematy pochodzą z cy- 
klu dwunastu odczytów wygło- 


szonych u nas w kraju w ubie- 
igłym roku przez naukowców 
radzieckich. Stenogramy tych 


odczytów zostały przetłumaczo- | 


ne na język polski i są przeno- 
szone w teren przez prelegen- 
tów TWP. 


Często w celu lepszego udo- 
stępnienia omawianego tema- 
i tu, prelekcje ilustrowane są fil- 
mem lub przezroczami. Nie- 
I kiedy wykład połączony jest 
z występami 
społów artystycznych. Po od- 
czytach wywiązuje się inte- 
resująca nieraz dyskusja. Do 
|zakładów pracy, do miast i 
| miasteczek, do zapadłych wsi — 
jtakich wsi, które do niedawna 
były jeszcze „deskami zabite 
od świata“ niosą prelegenci 
TWP wiedzę, tłumaczą zjawi- 
ska otaczającego Świata, pro- 
|pagują naukowy pogląd na 
świat, pokazują perspektywy 
niedalekiej przyszłości. 


W pionierskiej pracy prze- 
|jorywania ugorów, TWP na- 
|potyka ciągle jeszcze na trud- 
ności. Aby odczyt odbył się i 
spełnił swoje zadanie musi być 
dobrze przygotowany prelegent, 
jaka taka salka i — słucha- 


gent przyjeżdża z wykładem 
i zastaje lokal nieodpowiedni. 
niesprzątnięty, czy pusty, gdyż 
'nikt ludności nie zawiadomił o 
|mającej się odbyć prelekcji. 
Organizacje masowe nie włączy- 


Ich „płan rozbrojeniowy* 


Stany Zjednoczone w Komisji 
sunęły swój „plan rozbrojenia“. 
planem wyścigu zbrojeń (z prasy) 


Rozbrojeniowej ONZ wy- 
który jest w istocie 


Rys. J. SOCHACKI 


względnego „spokoju“. Publicz- 
ność szlachecka w latach za- 
borów obojętnie i ze znudze- 
niem słuchała patriotycznych 
tyrad Podkomorzego, krytyka 
i opinia uznawała i widziała 
tylko lansady fircyka i westch- 
Wydobywa- 
no element komediowy  „Po- 
wrotu posła“, tworzono seryj- 
nie kopie Gadulskiego i Szar- 


ny modnej“, weszła na trwałe 
do polskiej komedii dziewiętna- 
stowiecznej. Dopiero widz 
mieszczański, dopiero narasta - 
jący nurt rewolucji burżuazyj- 
no - demokratycznej, dopiero 
rok 1905 wywołał na policzki 
pana posłą rumieńce aktualno- 
Ści. Aby w latach następnych 
znowu odłożyć ją do lamusa, na 


| użytek pedantycznych _ profe- 
sorów, szkół i seminariów u- 
niwersyteckich. 


Nadeszły jednak lata, gdy sło- 


| wa w ustach pana Podkomorze- 


| 


go czy Walerego uderzyły szcze- 
gólną świeżością. nabrały nie- 
zwykłej mocy. Gdy spod pa- 
tyny stuleci wyjrzały na świat 
barwy mocne i nie spłowiałe, 
ostre i przejmujące. Lata, gdy 
na widownię wszedł nowy 
widz, a na scenę nowy aktor, 
któremu nie obce były słowa, 
wypowiadane przez Walerego. 
Stary Niemcewicz po stukilku- 
dziesięciu latach doczekał się 
żywiołowych oklasków. Dowo- 
dem tego premiera „Powrotu 
posła“ w klubie fabrycznym 


pp Ursusa“, 
nas | 


Niektóre z kwestii, wypowia- 
danych przez Podkomorzego, 
Walerego, czy Gadulskiego są 
tak dzisiaj bliskie i aktualne, 


że wyglądają na współcześnie 
„dopisane“.  Dźwięczy ostrym 
radykalizmem społecznym po- 


chwała rewolucji francuskiej, 
dana przez Walerego. Śmieszy, 
a zarazem oburza, jakże bliska 
i dobrze znana bęcwalszczyzna 


|Gadulskiego. Szarmancki i Sta- 


rościna znajdują żywych naśla- 
dowców wśród swoich prawnu- 
ków i śmiech, wywołany ich 
diałogiem, wymierzony jest nie 
tylko pod adresem sceny. Stare 
wiersze Niemcewicza, zapleśnia- 
ły do niedawna pamflet nabie- 
ra cech aktualnej satyry, trafia 
bez komentarza do przekonania 
widza. 


Państwowy Teatr Polski do- 


konał trafnego wyboru, wysta- 
wiając dla uczczenia  60-lecia 
urodzin Prezydenta Bieruta 
i święta 1 Maja „Powrót posła 
|i uzupełniając go komedią Woj- 
|ciecha Bogusławskiego „Dowód 
| wdzięczności narodu“. Bogu- 
|słąwski poszedł dalej od Niem- 
cewicza: wystawiając swoją 
„komedię na dopełnienie“ w 
jkilka miesięcy po akcie kon- 
stytucyjnym, w atmosferze po- 
|wszechnego zapału i radości, 
wprowadził już na scenę śmia- 
„ło przedstawicieli mieszczan i 
| chłopów, każąc im otwarcie mó- 
|wić o równości wszystkich sta- 
nów, © zniesieniu wszelkich 
przywilejów. „Dowód wdzięcz- 
jności narodu“, wystawiony pod 
{adresem Stanisława Augusta, 
| poszedł później w zapomnienie. 
| Odzyskany dla sceny polskiej 
dzięki inicjatywie prof. Jana 
| Kotta i Mariana Wyrzykow- 
| skiego, nadał „Powrotowi posła“ 
|jeszcze większą aktualność i 
atrakcyjność, dopowiadając to, 
|! czego dopowiedzieć nie chciał i 
|nie mógł autor „Śpiewów*, a 
|przez to zbliżając jeszcze bar- 
| dziej starą komedię do naszych 
| czasów i pojęć. Świadczy to o 
celowości cennej inicjatywy 
| współpracy historyków litera- 
| tury z teatrem. 


| „Powrót posła“ ukazał się na 
! scenie Teatru Kameralnego w 
i trafnej obsadzie. Obóz postępo- 
|wy reprezentowali Józef Mali- 
szewski (Pan Podkomorzy), Ma- 
rian Wyrzykowski (Walery), Zo- 
fia Lindorf (Podkomorzyna). Je- 
śli Maliszewski z powodzeniem 
|wydobył z publicystycznej swo- 
|jej roli dość duży ładunek emo- 
|ejonalny, jeśli słowa w jego u- 
stach nabierały pełnej mocy 
przekonania, Wyrzykowskiemu 
| nie udało się wykrzesać żyw- 
szych, cieplejszych nut. 

Zofia Lindorf w roli Podko- 
| morzyny, dysponująca świetną 
jdykcją, oddała wiernie postać 
| dostojnej matrony, żywo zainte- 
resowanej losem kraju. Teresa 
|w wykonaniu Haliny Mikołaj- 
| skiej znalazła bardzo dobrą in- 
|terpretatorkę; była doskonałym 
| uzupełnieniem atmosfery dwor- 
|ku, umiała ze swojej nie- 
| wdzięcznej roli wydobyć niespo- 
jdziewany ładunek uczucia i 
| wdzięku. 


j 


miejscowych ze- | 


cze. I oto zdarza się, że prele- | 


|poważnych trudności. 


| ły jeszcze widocznie współpra- 
licy z TWP do swych planów, 
|jeszcze nie doceniają dostatecz- 
nie znaczenia tych popularnych 
jodczytów. Wspóipraca TWP z 
organizacjami masowymi 


wodowych, która ostatnio daje 
zamówienia į pomaga w organi- 
zowaniu odczytów, jeszcze moc- 
no kuleje. 


| Zdarza się również 
W  Luszynie na przykład, na 
miejscu wszystko zorganizowa- 
ne było bez zarzutu, prelekcja 
rozpoczęła się punktualnie. 
frekwencja była zadowalająca, 
temat ciekawy, a mimo to po 
odczycie nikt głosu nie zabrał. 
Dlaczego? Nie był to wypadek 
w pracy TWP typowy, nie był 
jednak również odosobniony i 
dlatego pomówić o nim należy. 
Prelegent wygłosił odczyt płyn- 
nie, podał wiele cytatów, wiele 
danych statystycznych ale... ani 
jednym słowem nie zahaczył o 
miejscowe stosunki. O kulturze 
w ogóle, o kulturze w oderwa- 
niu dyskutować jest trudno. Ale 
zebrani wiele mieliby do po- 
wiedzenia o swoim codziennym 
życiu, o tym jak opieka pań- 
stwa ludowego nad kulturą od- 
|bija się na życiu ich rodzinnej 
wsi. I wtedy bliskie i zrozumia- 
łe stałyby się suche pozornie 
| cyfry. Mówiono by może o bo- 

lączkach, radzono by nad ich u- 
| sunięciem, wywiązałaby się 
| rzeczowa, twórcza dyskusja. 
Powiązanie tematu z terenem, 
z codziennym życiem, jest wa- 
runkiem dotarcia prelekcji nie 
tylko do uszu, ale do umysłów 
i serc słuchaczy. 


Praca na seminariach w ko- 
łach prelegentów, inspekcje i 
| kontrola w terenie, braki te u- 
suwają. Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej w krótkim stosun- 
kowo czasie, pokonało już na 
drodze swojego rozwoju wiele 
Każdy 
kwartał pracy przynosi nowe 
doświadczenia i nowe osiągnię- 
i Cla. 


Prócz odczytów — zasadni- 
| czego pionu pracy — Towarzy- 
stwo prowadzi akcję oświato- 
wo - wychowawczą przez swo- 
je wydawnictwa — „Problemy“, 
„Wiedza i życie“, oraz najprzy- 
stępniejsze, najłatwiej mogące 
dotrzeć do, szerokich warstw 
odbiorców niewielkie, popular- 
nie napisane broszurki „Małej 
biblioteczki TWP“. 

Wielkie zadania, jakie stoją 
przed nami w dziedzinie maso- 
wej pracy kulturalno - oświato- 
wej stwarzają dla Towarzy- 
stwa Wiedzy Powszechnej piek- 
ne i rozległe pole działania. 
Ma ono jeszcze w tej dziedzinie 
wiele do zrobienia. Lecz po to, 


aby praca ta rozwijała się 
dobrze i  owocnie potrzeb- 
na jest  nieodzownie stała 


współpraca i pomoc organiza- 
cji masowych, rad narodowych, 
oraz baczne zainteresowanie i 
kontrola działalności Towarzy- 
stwa Wiedzy Powszechnej w 
terenie ze strony organizacji i 
instancji partyjnych. Państwo 
ludowe i partia ma w ręku po- 
ważny oręż w walce z ciemnotą, 
o podniesienie poziomu świado- 
mości mas. Trzeba nauczyć się 
inim jak najlepiej posługiwać. 


Creaa ECO ib śp 


Jeszcze mocniej, wyraźniej, 
pełniej wystąpił obóz przeciw- 
ny: Feliks Chmurkowski był 
kapitalnym  pieniaczem, zaja- 
dłym szlachciurą, skąpym, chci- 
wym, wrogim postępowi i re- 
formom. Czesław Kalinowski 
jako Szarmancki potrafił umie- 
jętnie uniknąć szarży, zaakcen- 
tować prostymi środkami eks- 
presji aktorskiej całą sztuczność 
i powierzchowność swego 
„sfrancuzienia*, obliczonego na 
łatwy zarobek i motyle życie. 
Na szczęście! Bo w epilogu Bo- 
gusławskiego tenże Szarmancki, 
przedzierżgnąwszy się w dziar- 
skiego rotmistrza kawalerii na- 
rodowej, mógł łatwo zrzucić z 
siebie, jak grzechy młodości, ba- 
gaż fircykostwa i ocalić konse- 
kwentną linię aktorską. Nie 
udało się to, niestety, Ludwi- 
żance w roli Starościny. Stwo- 
rzyła ona doskonałą, karykatu- 


ralną sylwetkę żony modnej, 
ale właśnie karykaturalną, 
przerysowaną. 


Niemcewicz nie poszedł śŚla- 
dami molierowskimi, co tak 
właściwie czynili jego literaccy 
antenaci i nie oddał losów 
„państwa* w ręce pary spryt- 
inych służących. Zarówno Mo- 
rawski (Jakub), jak i Kosso- 
budzka (Agatka) zagrali swo- 
je niewielkie role trafnie. 

Reżyseria Mariana Wyrzy- 
kowskiego, wierna zresztą in- 
tencjom autora, poszła w kie- 
runku dużej aktualizacji sztu- 
ki; dzięki właściwemu opraco- 
waniu  reżyserskiemu tekstu, 
dzięki skreśleniu dłużyzn i rze- 
czy mniej istotnych dla proble- 
matyki sztuki, wydobyto te 
wszystkie akcenty, pełne rady- 
kalizmu i pasji politycznej, któ- 
re dotąd umiejętnie zacierano i 
zagrzebywano. Stara sztuka na- 
brała dzięki temu tempa i silne- 
go wydźwięku politycznego. 
Szczególnie udane wydaje się 
utrzymanie i uzupełnienie przy- 
śpiewek i ilustracji muzycznej w 
„Dowodzie wdzięczności”; o ileż 
zyskuje na tym epilog Bogu- 
sławskiego! 

Dekoracje i kostiumy Strze- 
leckiego stylowe, piękne w 
kształcie i barwie, proste i re- 
alistyczne. 


i LESZEK GOLIŃSKI 


poza | 
Centralną Radą Związków Za- | 


inaczej. 


W 
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129 izb odda w czerwcu załoga 
budująca dzielnicę staromiejską 


W tych dniach zostały odda- 
ne do użytku trzy odbudowane 
kamieniczki przy ul. Freta 4l, 
43 i 45. W czerwcu wykańczane 
będą dalsze zabytkowe budynki 
przy ul. Freta i Mostowej. 

Łącznie na Nowym Mieście 
oddanych będzie w bieżącym 
miesiącu 67 izb mieszkalnych 


Za dwa dni będzi 
na środku 


Za dwa dni brygady Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych zakończą układanie 
mozaiki kamiennej na środku 
placu MDM. Następnie rozpocz- 


ną się podobne roboty na 
wschodniej i zachodniej stronie 
placu. 


Jeszcze w tym tygodniu roz- 


oraz na Starym Mieście 62 izby, 
Poza tym na Starym Mieście 
w kamieniczce przy ul. Szeroki 
Dunaj 11 oddany będzie do u- 
żytku lokal żywienia zbiorowe- 
go o 4 salach jadalnych i nowo- 
cześnie zaprojektowanych po- 
mieszczeniach pomocniczych. 
(kw) 


e gotowa mozaika 
placu MDM 


pocznie się betonowanie na- 
wierzchni nowoprzebitej ulicy. 
| Sprawnie przebiegają również 
|roboty asfaltowe. Pokryty zo- 
'stał asfaltem niemal cały plac 
oraz duża część ulicy Pięknej. 
Na wschodnim odcinku Pięknej 
roboty asfaltowe rozpoczną się 
iw dniu dzisiejszym. (i) 


Wydzielone tablice odległości — duże osiągnięcie 


racjonalizalo 

Pracownicy warszawskiej 
DOKP tow. tow. Marian Seku- 
ła i Henryk Wieczorek złożyli 
wniosek racjonalizatorsko - o- 
szczędnościowy polegający na 
wydzieleniu wszystkich tablic 
odległościowych z zeszytów 
służbowych rozkładów jazdy i 


| wydania ich drukiem w formie 


rów z DOKP 
¿oddzielnych zeszytów dla każ- 
dej DOKP. 

Wniosek ten wprowadzono. 
Daje on 500 tysięcy złotych o- 
szczędności rocznie i jednocze- 
śnie wielce usprawnia pracę, 
gdyż manipulację 200 egzem- 
'plarzami zredukowano do 10 e= 
! gzemplarzy. (w) 


Zle adresowane okólniki 


Okólnik czy instrukcja speł- 
ni dobrze zadanie jeśli będzie 
dobrze zredagowany i wysłany 
pod właściwym adresem. 

Innego zdania jest jednak 
Centralny Zarząd MHD, który 
np. okólnik wraz z instrukcją o 
składowaniu i przechowywaniu 
owoców i warzyw (razem stron 
4) i inne obszerniejsze przysyła 


regularnie do dyrekcji artyku- 


łów przemysłowych. 

Okólniki te w niczym prze- 
cież nie pomogą przy składowa= 
niu pończoch lub porcelany. 

A papier, czas, praca... 

Dział organizacyjny CZ MHD 
powinien się nad tym zastano- 
wie. (wj) 


Przyjemnie i pożytecznie spędzają czas 


dz eci w przedszkolu 


W przedszkolu przy ul. Rako- 
wieckiej dobiegają końca prace 
remontowe obejmujące między 
innymi wymianę urządzeń sani- 
tarnych, naprawę podłóg, prace 
malarskie ji doprowadzenie in- 
stalacji centralnego ogrzewania. 

Z przedszkola przy ul. Rako- 
wieckiej korzysta 140 dzieci. 
Pod opieką  wykwalifikowa- 
nych przedszkolanek bawią się 
i uczą w widnych, obszernych 


salach i ogródku, w którym 
prowadzą działki doświadczal- 
ne. 

Aby dzieciom uprzyjemnić 


pobyt w przedszkolu Wydział 
Oświaty Prezydium St. R. N. ï 


przy ul. Rakowieckiej 


komitet rodzicielski stale uzu- 
pełniają sprzęt sportowy i roz= 
rywkowy. Ostatnio dzieci otrzy- 
mały 4 rowery dwukołowe i 5 
rowerków trzykołowych. Stara- 
niem komitetu rodzicielskiego 
zbudowano nową piaskownieę, a 
przedsiębiorstwo  „Elektryfika- 
cja Wsi* podarowało do ogród- 
ka przedszkolnego estetycznie 
wykonany domek kryty słomą. 

Poza tym do dyspozycji dzie- 
ci znajduje się w przedszkolu 
wiele piłek, lalki, wózki, samo- 
chody, maszyna do szycia, po- 
ciągi i wiele innych zabawek. 


(Kw) 


Surowe kary 


Kolegia orzekające dzielnico- 
wych rad narodowych ostro ka- 
rzą pijaków zakłócających spo- 
kój publiczny. Ostatnio kole- 
gium orzekające karno-admini- 
stracyjne DRN Śródmieście uka- 
rało grzywną w wysokości 1000 
złotych Henryka Gankowskiego 
z Imielina, który awanturował 
się w jednym z lokali żywienia 
zbiorowego. Grzywną 1500 zł 
ukarano Edwarda Gankowskie- 
go za podobne wykroczenie. 


na pijaków 
Henryk Krześniak, furman, za 
wyzwiska w stanie nietrzeźwym 
ukarany został grzywną 700 zł. 

Wielu pijaków ukaranych zo- 
stało pracą poprawczą. Za za- 
kłócanie spokoju publicznego 
ukarana została 4 tygodniami 
pracy poprawczej Zofia Błaże- 
jak, na 2 tygodnie pracy po- 
prawczej skazany został N. No- 
iszewski, na 10 tygodni Zy- 
gmunt Wroński, na 4 tygodnie 
Janina Lewandowska. (1) 


Zaopatrzenie ludności 


W dn. 9 bm. Wydział Handlu 
Prezydium St.R.N. zwołał na- 
radę kierowników  dzielnico- 
wych biur opałowych z udzia- 
łem przedstawicieli DRN, MHD 
i WSS. 


Narada miała na celu omó- 
wienie przygotowania do zao- 
patrzenia ludności stolicy w 
opał na nadchodzący sezon zi- 
mowy, które przeprowadzone 
będzie, jak w roku ubiegłym 
podczas miesięcy letnich. 


Na naradę nie przybyli przed- 


TEATRY 


Polski — „Ożenek“ — g. 19. 
meralny — „Król i aktor“: — g. 19. 
Narodowy — „Las“ — g. 19. Nowy 
„Uczone białogłowy“ — g. 19. 
Powszechny — „Mirandolina“ 
g. 19. Syrena „To się poka- 
że" — g. 19.15. Muzyczny — ,Oże- 
nić się nie moge“ — g. 19.30. Letni 
— „Szelmostwa Skapena' — g. 19.15. 
Nowej Warszawy — „Mindowe“ 
g. 19. Salyryków — „Objeżdżalnia 
społeczna'* 19.30. Cyrk nr. 4 
(Marszatkowska róg Rutkowskiego) 
= B. 19.30. 


— g. 


KINA 


Moskwa — „Mały Partyzant" 
g. 17. 19, 21. Palladium — „Nędzni- 
cy“ II setia—g. 14.45, 17, 19.15, 21.30. 
Atlantic — „Cygański tabor" — g. 
11, 16, 18, 20. Praha — „Mury Mala- 
pagi“ — g. 17, 19, 21. Połonia — „Na 
granicy“ — g. 16, 18, 20. Stolica — 
„Dziewczyna o białych wlosach“ — 
g. 15, 17.30, 20. W—Z — „Pani De- 
ry“ — g. 11.30, 17.45, 20. 1 Maj — 
„Wielki koncert“ AA T 20: 
Ochota — „Nędznicy* — I seria — 
g. 16, 18, 20. Syrena — „Skrzydlaty 
dorożkarz' — g. 16, 18, 20. Tęcza — 
„Gromada“ — g. 15.30, 17.45, 20. Lot- 
nik — „Córka marynarza" — g. 17, 
19, Śląsk — „Nedznicy“ — II seria 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 


PORANKI 


Atlantic — . Rozmaitości“ — g. 13 
Polonia — „Wśród ludzi“ — g. 14 
Syrena — „Cztery pokolenia" — g. 
14. W—Z — „Krakatit“ — g. 13. 


RADIO 


ŚRODA 11 CZERWCA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00. 
20.00, 23.00. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny 6.10 Wszechnica Radiowa. 
6.30 Walce w wyk. orkiestr symf 
7.20 Tańce i pieśni radzieckie, 7.35 
Pieśni różnych narodów. 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, 8.00 Muzyka baleto- 
wa, 8.20 Koncert, 8.55 Aud. dla kl I 
i I, 9.20 Aud. dla ki. IV, 9.40 Od 
melodii do melodii. 10.35 Maurycy 
Moszkowski: Suita na dwuje skrzy- 
piec i fortepian, 10.55 ,„„Proporzec” 
— odc. opow. Robotniczego Zespołu 


w opał- ważna sprawa 


stawiciele DRN Praga - Polu- 
dnie, Praga-Północ, Stare Mia- 
sto i Wawer. 

_ Prezydia tych DRN powinny 
jak najszybciej zapoznać się z 
przebiegiem narady i powzię- 
tymi na niej wnioskami w celu 
uniknięcia jakichkolwiek niedo- 
ciągnięć w zaopatrzeniu ludno- 
ści. 

Z faktu nieobecności swych 
przedstawicieli na ważnej nara- 
dzie prezydia DRN powinny 
wyciągnąć konsekwencje. 

(wj) 
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Literackiego „Budujemy", 11.15 
Muzyka i aktualności, 11.45 Głos 
mają kobiety, 12.15 Wieś tańczy 1 
śpiewa, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na 
swojską nutę, 13.15 Informacje, 13.20 
Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 
Koncert Ork. Rozgł. Wrocławskiej 
P. R. p.d. T. Seredyńskiego, 17.00 
Głos mają kobiety, 17.15 „Wissarion 
Bieliñski“ — pogadanka red. Wł. 
Janiszewskiego z cyklu: „Sylwet- 
ki działaczy postępu", 17.30 Ulu- 
bione melodie, 18.00 Na szerokim 
Swiecie, 18.20 Poematy symfonicz- 
Me B: Wallek-Walewski: „Paweł 
1 Gaweł* wyk. Wielka Ork. Symf. 
BA EO EdW ze Górzyńskiego, 18.35 
Koncert organowy, 19.00 Środowy 
koncert, 20.30 Ballady w wyk. Chó- 
WMP FRAD d a ge Kołaczkowskiego, 
20.50 Odpowiedzi Fali 49, 31.00 Kon- 
cert Chopinowski w wyk. J. Śmi- 
dowicza, 21.30 „Pamiatka z celulo- 
zy“ — odc. pow. I. Neverly, 21.50 
Pieśni radzieckie, 22.00 Dymitr Szo- 
stakowicz: Symfonia Nr. 1 w wyk. 
Wielkiej Ork. Symf.'P. R. p.d. G. 
Fiielberga, 22.30 Muzyka taneczna. 

Program II — na fali 367 m. 

Program dnia 6.00, 13.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23,50. 

5.10 Aud dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny, 615 Polskie pieśni, 6.50 Mu- 
zyka Operetkowa. 7.29 Tańce i pie- 
śni radzieckie, 7.35 Pieśni różnych 
narodów. 7.50 Kalendarz Radiowy, 
8.00 Przerwa, 13.30 Kwadrans ra- 
dzieckiej muzyki rozrywkowej, 
13.45 Aud. dla kl. V—VII, 14.10 Mu- 
zyka. 14.30 Koncert Ork. Rozgł. 
Szczecińskiej. p-d. Wł. Górzyńskie- 
go. 15.10 „Dramat bez liczb 
opow Wasylewa Ovlina, 15.30 Aud, 
dla dzteci, 16.00 Wszechnica Radio- 
wa, 16.20 Dziennik warszawski, 16.35 
Utwory wiolonczelowe Dawida Pop- 
pera w wyk. T. Kucharskiego, 16.50 
Aud. dla młodzieży, 17.05 Pog. spor- 
towa. 1715 Muzyka ludowa, 17.40 
„Zagubieni synowie" — opow. A. 
Seghers z tomu p.t. „Dzieci“, 18.00 
Popularne utwory skrzypcowe ł 
wokalne, 18,30 Wszechnica Radio- 
wa, 18.50 Muzyka rozrywkowa, 19.30 
Muzyka i aktualności, 20.00 Kon- 
cert Ork. Rozgł. Krakowskiej p.d. 
J. Gerta. 20.40 „Jak Vu-De przestał 
pociągać z bambusa“ — opow. M. 
Verdot, 21.30 VI aud. z cyklu: ,„So= 
naty skrzypcowe Haendla“ Sonata 
Nr. 6 E-dur, 21.45 Kronika kultural- 
na, 22.15 Reportaż z IV Międzynaro- 
dowego Turnieju Szachowego w 
Międzyzdrojach. 22.20 Muzyka ta- 
neczna, 23.00 Muzyka operowa Puc- 
ciniego. 
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